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rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
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ko w s k i  przy placu Katedralnym pod L. 31.
W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22 
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  ruedupont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych • i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego 
miesiąca.

Cena „ C Z A 8 U “  za granicą ogłoszona jest w ty
tule każdego numeru.

Kraków *2 września.
0  ile pomyślnym je s t  faktem  wyzwolenie 

się z ducha koteryjności i klubom anii, jak a  
przed  p aru  la ty  panow ała na sejmie, a dziś 
zda je  się u stąp iła  zupełnie, o ty le  również 
nazwalibyśm y pomyślnym rozdział objawiający 
się pom iędzy Rnsinam i. Zowiemy zaś ten 
rozdział, to  wyzwolenie się jednego stronnic
tw a z pod ty ran ii solidarności, pomyślnym 
wypadkiem  —  nie z niechęci lub  antagonizm u 
d la Rusinów, a la  z szczerej dla spraw y rus 
kiej życzliwości. W rozdziale tym  bowiem, 
k tó ry  się zam anifestow ał przy głosow aniu nad 
adresem  i nad wnioskam i językow em i widzi
m y isto tny  postęp polityczny. Tcroryzm  soli
darności narodow ej zwykle szkodliw y dla nie
podległości zdania, Rusinów na sejm ie lwow
skim  w iódł przez szereg la t n a  m anow ce; 
z boleścią patrzyliśm y ja k  ludzie szczerzy, 
m iłośnicy ludu, praw i katolicy, w ierni zwo
lennicy polityk i austryackiój, wolni naw et od 
nienaw iści do polskości, przykuci tym  łań cu 
chem  solidarności do zastępu zwiedzionych 
czy zwodzicieli, a  pchani jątrzącem i g łosy  
n iek tórych  posłów polskich, b rnęli w aposta- 
zyę narodową, polityczną i religijną. N ie m o
gliśm y nigdy przypuszczać, aby cały  ten  za 
stęp , całe to  grono przem aw iające w im ieniu 
ludu ruskiego zdążało ze św iadom ością i wol
n ą  wolą tam , gdzie ich wiodło kilku ag itatorów  
Ś to-jursk ich  —  tam , gdzie nietylko, że się 
rozpoczyna w ojna socyalno-szczepowa z po
k rew ną R usi polskością, ale gdzie je s t sprze
niew ierzenie państw u rakuskiem u, odstępstw o 
kościoła katolickiego, w yparcie się Rusi —  
zgoła tam , gdzie schizma, ca ra t lub nihilizm 
czyha na  pochłonięcie pierw szych zarodków  
budzącego się m ałoruskiego życia.
► Lepszej rękojm i szczerości nie mogło dać 
stronnictw o rusk ie ugody, stronnictw o O snow y

i p. Ław row skiego, jak  przez zerw anie tego 
fatalnego łańcucha solidarności. Przeciw nicy 
wszelkiej ugody, na  przykładach germ anizacyi 
wychowani frazeologowie polonizacyi, ci któ 
rzy przecząc narodowości ruskiej przeczą tem 
samem unii, i przeczą duchowi dziejowemu 
Polski, ci, na których spada bodaj czy nie 
rów na odpowiedzialność co na  Ś to-jurców  za 
podniecanie waśni w ew nętrznej nie przez zł; 
wolę, ale przez krew kość i zam iłowanie re to  
rycznych popisów, —  zapewne powiedzą znów, 
że nie można z stronnictw em  p. Ław row  
skiego zaw ierać ugody, skoro  stronnictw o to 
je s t ty lko jed n ą  frakcyą posłów  ruskich, skoro 
to, co tę  frakcyę zadowolni, nie zadówolni 
Śto-jurców.

Odpowiemy, że takiem  rozumow aniem  staj „ 
na tem  samem stanow isku co Ś to-jurcy’, że 
odpychając tę  rę k ę , ja k ą  nam podają Rusini 
m imowiednie podają ręk ę  ag itatorom  M o
skwy.

Nie w dając się w subtelne rozróżnienia i 
spory  o słowa, czy spraw a ru sk a  je s t m iędzy
narodow ą, szczepową, czy tylko socyalną, Ruś 
z P o lsk ą  uważam y za organiczną, h istoryczną 
c a ło ść , a w przebudzaniu  się ducha m ało ru 
sk iego , k tó ry  jeszcze nie wie tam  na U kra i 
nie, w Kijowie, w C h ełm ie , jak  i tu  we Lw o
wie, ja k ą  m a sobie obrać kolej, widzimy ży
w otną potęgę wszystkiego, co z wspólnych n a
szych dziejów pozostało. Cywilizacya polska 
nie zniszczyła cech pierw otnych R usi, bo bąć 
co bąć nie by ła  ona nigdy niszczącą i przy
ciągała, łą c z y ła , ale nicasym ilow ała jak  cy
wilizacya germ ańska ogniem i mieczem się 
posługująca. T o t e ż  to  budzenie się ducha ru 
skiego, wywołane zm ianami socyalnem i a m ia
nowicie usamowolnieniem ludu, je s t odrodze
niem jednej z idei naszej przeszłości, k tó rą  
pielęgnować i strzedz od upadku winniśm y. 
Z R usią szlachecką zawarliśm y niegdyś pakta, 
k tó re  do zupełnego zespolenia doprowadziły, 
dziś liczyć się musimy z budzącą się R usią 
udową. D ziś, ju tro  ona stanie przebudzona, 

z jednej strony  gnębiona naciskiem  Rosyi^ 
ch łostana  knutem ; czyliż m a w ystąpić z d ru 
giej s trony  niedołężnie drażniona przez Pola- 
tów niem ających w ładzy? W tedy przebudze

nie jej byłoby strasznem , bo ug ięłaby  karku  
raczej pod jarzm em , byle to drażnienie nie
dobitków szlachty polskiej odeprzeć. W ten 
czas i R uś zginie ale i z n ią polskość w całym 
obszarze wschodnim naszej ojczyzny,

Lecz nie, to  straszne widmo odepchnijm y 
od siebie. N aprzeciw  G lińskich, Chm ielnickich 

Gontów mamy szereg bohaterów  R u si, co 
ączność z Polską zatw ierdzali. Dziwić się nie 

możemy, że dwóch tych prądów  dziejowych 
widzimy dziś w sejm ie spadkobierców  — nie- 
popierajm yż na w łasną zgubę pierw szych, ale 
jodajm yż spiesznie ręk ę  drugim . Dziś bo

wiem pierw si nie m ają g ru n tu  pod stopam i, 
ag itacya Ś to ju rców  i moskalofilów zam yka się 
w ciasnym  jeszcze obręb ie—  po za kordon wy
chylić się nie ś m ie , chyba po osobistą na
grodę za złożone w Galicyi zasługi, tam  pro

paganda schyzm atycba nie może m ieć m iędzy 
Rusinam i pow odzenia, nie u trzym ujm yż więc 
jej tu ta j sztucznie przez praw o reakcyi

Jakżeż odm ienne będzie przebudzenie tej R u 
si ludowej, gdy je j w ytkniem y kolej ugodoą, 
gdy się do niej zbliżymy, zanim się ocknie 
ze snu, gdy w nas pozna w spółtow arzyszy nie 
doli i zaboru. Czyliż możemy mieć korzystniej 
szego sojusznika, ja k  ten  lud stanow iący od
m ianę w organizm ie narodow ym , stopniowa 
nie p lem ienne? Cżyliż może stanąć między 
nam i a  Rosyą dzielniejsza zapora , silniejszy 
w a ł, ja k  w łaśnie ta  budząca się a skojarzo
na z nam i narodow ość, k tó ra  zna tylko jeden 
ucisk, jed n ą  krzywdę, jednego w roga tego sa
mego, k tó ry  i nas gnębi.

Dziś dwa prądy , k tó re przez całe  dzieje 
Rusi przepływ ały : przym ierza z Polską i uciecz
ki do obozu m oskiewskiego, na sejm ie lwow
skim rozdzieliły  się tak  w idocznie, że nam  
zostawiony w ybór m iędzy jednym  a drugim  
Przyjęcie ugody m usi za sobą pociągnąć ro z 
bicie s tronn ictw a Śto-jurców , w k tórym  się 
ju ż  n ik t nie ostoi okrom  prawdziwych zap rzań 
ców.

Przeciw nie zaś odrzucenie ugody byłoby 
rozbiciem stronn ictw a ugodnego, podcięciem 
nóg tym  k ilku mężom, co się zdobyli na od
wagę zerw ania solidarności i rozpoczęcia ro 
kowań.

Ł atw e p. Ł aw row ski staw ia w aru n k i: zna 
ją c   ̂ trudności ak tu  ugody wym agającego o- 
jreślen ia  historycznego i politycznego stosun

ku do siebie dwóch Judów  — żąda on tylko 
zadatku. N ie w ątpim y, że zadatek ten  skrom 
ny, zaw ierający się w wnioskach językow ych 
wice - m arszałka, przyznanym  b ęd z ie ; liczne 
/odpisy na jego wniosku posłów polskich 

z różnych stronn ictw  są nam tego rękojm ią. 
Ale przyznam y się szczerze, żebyśmy pragnę- 
i, aby sejm m ógł pójść dalej nad ten  zada 
^ k  języ k a  rusk iego  w kilku szkołach równo

rzędnych; pragnęlibyśm y, aby nie tracąc  cza
su in  m eritum , ugody wejść m ożna, i aby ini- 
cyatyw a tego w yszła ty m  razem  od Polaków, 
skoro  inieyatyw a ugody w yszła od Rusinów.

W inniśm y zw rócić uwagę na  inne jeszcze 
znaczenie rozdziału  Rusinów na sejmie. Ś to- 
urcy byli dotychczas popieraczam i cen tra li- 

zacyi i germ anizacyi w A n s try i, sta li też w 
sprzeczności z kierunkiem  Słow ian au stry a - 
ckich bez różnicy, naw et ty ch , k tórzy  pan- 
slawistycznym  ulegali wpływom.

T eraz p. Ław row ski g łosu jąc z kilkom a to 
warzyszam i za kom isyą ad re so w ą , zerw ał tę 
radycyę, k tó re j ostatnim  reprezen tan tem  był 
s. Guszalewicz w Radzie państw a. Zaw arłszy 

ugodę z stronnictw em  p. Ł aw row skiego w y
stąpim y wobec słow iańskich ludów A ustry i 
w im ieniu Polaków  i Rusinów, a  g a rs tk ę  Śto 
urców tem  samem odetniem y od całego św ia

ta  słow iańskiego, jako  kondotierów  g erm an i
zacyi i m oskalofilizm u zarazem .

I0RBSP0SBMCYA CZASU.
L w ó w  21 września.

6te Posiedzenie Sejmowe.
Po zagajeniu posiedzenia, odczytaniu i przyjęciu 

protokółu, wygłoszono spis petycyj, pomiędzy któ
remi zasługują na uwagę: petycya Wydziału po
wiatowego w G r y b o w i e  o polepszenie bytu na
uczycieli ludowych; kilka petycyj w sprawie ochro
ny ptaków użytecznych; petycya p. K o n s t a n t y 
n ó w  i cza,  nauczyciela czytania i pisania dorosłych
0 stałą płacę; wydziału powiatowego w K o l bu 
s zowy,  w przedmiocie sum w budżetach państwo
wych na budowy wodne w Galicyi przeznaczonych,
1 w sprawie asenterunku izraelitów; i petycya po 
gorzelców m. B a r a n o w a  o zapomogę.

Z porządku dziennego przystąpiono do sprawo
zdania Wydziału krajowego względem zmiany do
tychczasowego trybu postępowania przy rozkładzie 
d o d a t k ó w  gminnych, powiatowych i krajowych.

Sprawozdawca p. Ł a w r o w s k i  odczytuje doty
czące sprawozdanie, które tu podaję i wnosi ze 
względu na ważność sprawy, wybór osobnej komi- 
syi podatkowej.

Sprawozdanie W ydziału krajowego względem zmia- 
ny dotychczasowego trylu  postępowania przy roz
kładzie dodatków , gminnych powiatowych i  kra 

j  owych.
W y s o k i  S e j m i e !

C. k. Namiestnictwo zawiadomiło Wydział kra 
jowy pismem z dnia 17 sierpnia 1871 do L. 36,259, 
że Administracya skarbowa przywiązuje wielką wa
gę do uproszczenia czynności urzędów podatko
wych.

Wybrana w tym celu z łona Ministerstwa skar 
:>u komisya ankietowa orzekła, że nawał czynno

ści któremi urzędy podatkowe obarczone są przy 
poborze dodatków na potrzeby gminne i powiato
we, zostałby znacznie zmniejszonym, gdyby w przy
szłości przy obliczaniu tych dodatków brano za 
podstawę podatek bezpośredni wraz z dodatkiem 
nadzwyczajnym, dotychczas bowiem ów dodatek 
wyłączano zawsze przy oznaczeniu jWymienionych 
powyżej dodatków.

Komisya zrobiła i to spostrzeżenie, że reforma 
powyższa ułatwiłaby znakomicie rozkład dodatków, 
przyczyniłaby się do większej precyzyi i pospiechu 
w załatwieniu tej czynnności, uprościłaby znacznie 
pobór podatków a wreszcie ułatwiłaby organom 
rządowym i stronom wykonywanie kontroli.

Uznając słuszność przytoczonych dopiero pobu
dek c. k. minL-terstwo skarbu zgodziło się na po
wyższą reformę i zażądało pośrednictwa c. k. mi
nisterstwa spraw wewnętrznych w tym celu, aby 
uchylić dotychczasowy tryb postępowania, według 
którego przy rozkładzie takich dodatków nie wcho
dzi w rachubę nadzwyczajny do kasy rządowej 
wpływający dodatek, i ażeby odtąd podstawą do 
obliczenia, rozkładu i ściągania owych dodatków 
był cały rzeczywiście uiszczany podatek bezpo 
średni.

C. k. ministerstwo spraw wewnętrznych przy
chyliło się do tego życzenia tem chętniej, że wo
bec rozmaitego stopnia dodatku nadzwyczajnego, 
uważa całkowitą kwotę płaconego podatku za da ' 
;ko słuszniejszą podstawę przy oznaczeniu do- 

iatków na potrzeby gminne i powiatowe, aniżeli 
sam podatek bezpośredni bez dodatku nadzwyczaj 
nego.

Zdaniem c. k. Rządu nic sprzeciwiają się tej 
n  formie odnośne prawne postanowienia, które mó 
wią w ogóle tylko o „podatkach bezpośrednich" 
a więc o całej należytcści podatkowej bez wyłą
czenia dodatków.

C. k. Namiestnictwo zawiadomiło przy tem Wy
dział krajowy, że ministerstwo spraw wewnętrznych

reskryptem z dnia 16 lipca r. b. do L. 3191 ob
jawiło życzenie, ażeby przy wszystkich uchwałach 
dotyczących ciał reprezentacyjnych, których przed
miotem będzie rozkład dodatków, cały podatek 
bezpośredni wraz z nadzwyczajnym dodatkiem przy
jęty był za podstawę, i poleciło c. k. namiestnic
twu, aby się porozumiało z Wydziałem krajowym 
względem zastosowania w mowie będących zasad 
opodatkowania już przy rozkładzie najbliższego 
budżetu krajowego, tudzież budżetów powiatowych 
i gminnych, przy czem c. k. namiestnictwo nad
mieniło, iż się zresztą samo przez się rozumie, że 
powołana zmiana nie może mieć wpływu na do
datki przyzwolone na podstawie innego zwyczaju, 
a to na czas trwania pozwolenia.

Wydział krajowy zgadza się z zapatrywaniem c. k. 
Rządu, ponieważ proponowana nowa podstawa do 
oznaczenia dodatków, będzie słuszniejszą niż do
tychczasowa ; Wydział krajowy poczynił zatem 
wszelkie kroki potrzebne dla rychłego przeprowa
dzenia tej reformy, jeżeli Wysoki |sejm przychyli 
się w tym względzie do jego wniosku.

Wydział krajowy wnosi zatem, Wysoki sejm ra 
czy uchwalić:

1) podstawą do obliczania rozkładu i ściągania 
dodatków krajowych, powiatowych i gminnych ma 
byc na przyszłość podatek wraz z dodatkiem nad
zwyczajnym.

2) powyższy sposób obliczania dodatków nie ma 
żadnego wpływu na dodatki przyzwolone dotych
czas na podstawie innego sposobu obliczania.

Lwów dnia 1 września 1871.
Marszałek krajowy: Leon ksiąię Sapieha. 

Sprawozdawca: Julian Ławrowski. 
Członek Wydziału krajowego.

Po uchwaleniu sprawozdania przystąpiono na
tychmiast do wyboru komisyi, w którćj po dwu- 
krotnem głosowaniu skład weszli: pp. K r z e c z u -  
n o w i c z ,  S z u m  a ń c z  o ws  k i ,  ks. H a l k a ,  
W e i s s m a n n ,  K a m i ń s k i .  Marszałek oświad
cza, iż ustawę o ochronie ptaków użytecznych na 
irośbę kilku posłów na porządek dzienny nastę
pnego posiedzenia odkłada.

P. T y s z k o w s k i  uzasadnia następnie swój 
wniosek o zapomogę 25,000 złr. dla pogorzelców 
miasta D o b r o m i l a .  Przytacza, iż po Dobromilu 
zostały tylko zgliszcza i kamienie, spalił się do 
szczętu. Nietylko litość, ale dobrze zrozumiany 
własny interes, powinny nas powodować, abyśmy 
przyszli w pomoc miastu, które bez pomocy upa
dłoby na wieki. Nawiązując kilka trafnych choć 
niezbyt do rzeczy należących uwag o przyczynach 
upadku Polski, z powodu zaniedbania oświaty, pro
si w końcu mówca, aby wniosek jego odesłano do 
komisyi bndżetowćj, co też uchwalono.

P. S a w c z y ń s k i  uzasaduia wniosek swój o 
przeznaczenie 10;000 złr. na stypendya dla uczniów 
i uczennic sp.minaryów nauczycielskich dłuższą 
przemową, przytaczając, iż obecnie z zaprowadze
niem 9 seminaryów nauczycielskich bardzo zna- 
czme powiększyła się liczba kandydatów i kandy
datek, a ci którzy się zgłaszają do tego zawodu 
najczęściej szczupłe posiadają środki i cierpią nie
dostatek. Chcąc mieć dobrych i wykształconych 
nauczycieli, musimy podać rękę i pomoc tym, 
którzy do tego zawodu się zgłaszają. Dla uczniów 
szkół średnich i wyższych mamy stosunkowo bar
dzo znaczną ilość stypendyów, tem większy brak 
daje się czuć w zakładach nauczycielskich. Ze 
skarbu wyznaczono wprawdzie 150 stypendyów po 
100 złr., lecz zważywszy, że liczba uczniów wy
nosi około 600 i że nie ma prawie takich, którzyby 
o własnych siłach mogli się utrzymywać, że nau
ka w tych zakładach tak jes t rozłożoną, iż kan
dydatowi nie pozostaje czasu do udzielania lekcyj 
prywatnych, musimy przyznać, że zachodzi konie
czna potrzeba przyjścia w pomoc. Wnosi w końcu, 
aby wniosek jego odesłać najpierw do komisyi 
edukacyjnej, a późnićj do budżetowćj.

Część literacko-artystyciua.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Wystawa w Zakładzie Ossolińskich. — Drzwi gnieźaiert 

skie.— Illuzya.— Dzidy, halabardy i dziryty.— Dar 
p. Broniewskiej — Dar angielski.— Albumy i ryci
ny.— Dzieje parlamentaryzmu austryackiego.— Zbio
ry p. A. Schneidera. — Z zbrojowni przeworskiej 
ks. Jerzego Lubomirskiego.— Szabla Jagiełły.— Ba- 
torówka.— Zygmnntówka — Szabla z XIV stulecia.— 
Miecz regimentarski. — Tasaki Radziwiłłowskie. — 
Koliekcya pistoletów.— Sztylety, jatagany, kindża 
ły i puginały.— Gdyby mówić umiały?...

Źle byłem poinformowany, donosząc w a m , że 
wystawa darów i nabytków Zakładu nar. im. Osso
lińskich rozpocznie się dnia 15 b. m. Dopiero we 
środę tego tygodnia została ona otwartą. Nie jest 
to wystawa w całem znaczeniu tego słowa, gdyż, 
jak na taką , za mało znajduje się przedmiotów; 
jest to raczej tylko sposobność dana miłośnikom i 
znawcom do oglądania tych nabytków, któremi Za
kład w przeciągu tego roku zbiory swoje pomnożył.

Dla szerszej publiczności nie ma tam może zbyt 
wiele do oglądan;a ,  chociaż nie jeden przedmiot 
potrafi zwrócić uwagę i zająć nawet i tych, dla 
których ani stary foljant, ani zgrzybiały pergamin, 
ani okruchy i pordzewiałe żelaziwa nie wiele mają 
uroku. Ze tak jest w istocie, miałem najlepszy do
wód na sobie sam ym , bo chociaż nie należę ani 
do bibliomanów ani do owych szczęśliwych śmier
telników, których ucho glinianego naczynia, mają
cego za sobą kilkaset lat przeszłości, bardziej za
chwyca i rozmarza niż żywy jaki „przedmiot" 
z pięknemi, ognistemi oczami, to przecież z wiel- 
kiem zajęciem oglądałem wystawione nabytki.

Przyznać należy temu, kto się zajmował ugru
powaniem wystawionych przedmiotów, że wywią
zał się z swego zadania zręcznie, gdyż z smakiem 
a nawet z pewną kokieteryą z przedmiotów naj
częściej tak niemalowniczycb jak książki, stosy

broszur itp. potrafił ułożyć całość przyjemną 
Wszedłszy do sali spotyka się najpierw na tle pur
purowej zasłony drzwi starożytne, ciężkie, z bronzu 
lan e ... Tak się przynajmniej zdaje na pierwszy 
rzut oka, dopóki ci nadzorujący wystawą urzędnik 
nie powie, że to drzw i... z papieru. Jestto naśla 
dowanie starożytnych, XII wieku sięgających, drzwi 
katedry gnieźnieńskiej, których płaskorztźby wyo
brażają sceny z życia Św. Wojciecha. Odlew ten, 
zrobiony z masy papierowej, jest łudzącej wierno
ści, a sporządził go dla Zakładu p. K. Beyer 
z Warszawy.

U drzwi tych, które ozdobiono żywym bluszczem, 
dodając im tym sposobem malowniczości, stoją 0- 
parte dziryty, włócznie, dzidy, kopje i halabardy 
z zbrojowni, odstąpionej Zakładowi przez księcia 
Jerzego Lubomirskiego. Między niemi odznaczają 
się głównie dwa prześliczne dziryty Szacha per
skiego, bogato złocone i pysznej wschodniej robo
ty. U podnóża starych podwoi brouzowych (bo co 
nam w to wchodzić, że to papier machó! ..)  leży 
stos kul działowych, to  wyrzucone przed stulecia
mi z paszcz szwedzkich lub tureckich, drzemały 
spokojnie pod ziemią, dopóki nie wyrzucił ich na 
wierzch pług wieśniaka.

Obok kul tych spotykasz stary pancerz z krzy
żem złoconym i kołpak z łuski pancernej, dar pa
ni Broniewskiej, jak to kartka przytkwiona uwia
damia. Tuż pod temi zabytkami ciekawemi zwraca 
uwagę gościa pysznie oprawny kwartant, z Orłem 
jagiellońskim i Pogonią. Jestto kosztownie oprawny 
egzemplarz Biblii Szarospatackiej, świeżo wydanej 
przez p. Antoniego Małeckiego nakładem księcia 
Jerzego Lubomirskiego.

Po obu bokach tej grupy, którą stanowią po
dwoje gnieźnieńskie wraz z wymieuionemi sztuka
mi starożytnej broni, piętrzą się stosy ksiąg, ksią
żek i broszur, przeplatanych rycinami i albumami. 
vliędzy książkami uderza kilka okazałych rzędów 
nęknie i praktycznie oprawnych z napisami an- 
jielskiemi, to dar Najjaśniejszej Królowej Wiel- 
tiej Brytanii. Z pośród rycin i albumów uderzają

przepyszne kolorowane ryciny drukarni nadwornej 
wiedeńskiej, jak np. ogromny foliant, zawierający 
wizerunki aparatów koronacyjnych i kosztowności 
skarbca niegdyś rzymskich dziś austryaekich ce- 
sarzów, lub olbrzymich rozmiarów arkusze z ryci
nami kaplicy w Bourgogne, dalej druki naturalne, 
wielce zajmujące wiernością i precyzyą, tak zwa
ne ‘Naturselbstdruck. Wszystko to dary rządu 
wiedeńskiego. Do nich należy i owe piękne, wy
bornie kolorowane album herbów wszystkich miast 
i prowincyj w państwie austryackiem.

W gustownej, w bronzowe czdoby opatrzonej 
oprawie leży album znamienicie wykonanych wi
doków fotograficznych Krasiczyńskiego zam ku_
dar księcia Adama Sapiehy.

Na przeciwnej stronie stoją szklanne gablotki 
z pomniejszemi muzealnemi przedmiotami, i zaj
mują długi szereg rozmaite ryciny, niekiedy rzad
kie i cenne, dar p. K. Pelikszy i innych. Ku o 
knom piętrzą się piramidy książek i stosy pa
pierów jeszcze nieoprawnych. To drukowane, a 
raczej stenografowane dzieje parlamentaryzmu au- 
8tryackiego. Co od roku 1861 nagadano w Au
stryi we wszystkich możliwych językach i we 
wszystkich możliwych sejmach, leży tu w tym 
stosie dużym.... Jest to dar ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Po stołach mnóstwo książek i broszur, a na 
każdej znajduje się drukowana kartka z imieniem 
i nazwiskiem darodawcy. Najmniejszy arkusik 0- 
patrzony taką kartką osobną. Taka dokładność, 
choć z jednej strony świadczy dobrze o skrupu
latnej wdzięczności Zakładu Ossolińskich, jest 
przecież może zbyteczną. Dość było nad temi dro- 
ńazgami umieścić ryczałtowo na jednej karcie 
imiona dawców.

Na obu skrzydłach wystawy stoją dwie szafy z 
wykopalinami, zebranemi przez p. Antoniego Schnei
dera. Ten p. Schneider to szczególny, nieoszacowa 
ny jest człowiek, istna mrówka, wiecznie skrzę
tna i wiecznie zbierająca. Żadna skorupka, żadna 
podkówka, żaden goździk, co się znajdował pod

gruzami Wysokiego Zamku, nie uszedł jego ba 
czuości. Dwie całe szafy pełne tego.... Klinga, 
gwoździe, ostrogi, kajdany, okruchy naczyń — wszy
stko to zebrane i uporządkowane z podziwienia 
godną pilnością. Znawcy powiadają, że się tam 
bardzo cenne zabytki archeologiczne znajdują, ja 
jako uieznawca i nieamator podwójnie temu wierzę.

Zdaje nam się, że jużeśmy wszystko oglądali, 
wracamy tedy ku drzwiom, gdy nagle zatrzymują 
nas trzy szklanne, duże gabloty. Patrzymy na nie, 
i przekonywamy się , że nam się najlepsza i naj
ciekawsza właśnie cząstka na sam koniec dostała.

Te trzy gabloty zawierają broń starą, a miano 
wicie najcenniejsze i najznakomitsze okazy zbro 
jowni przeworskiej, którą książę Lubomirski wcie 
lił tego roku do muzealnych zbiorów Zakładu. 
Stara broń, kosztowna i piękna broń 1... warto po
świecić jej dwa razy tyle czasu, co niemal całej 
reszcie wystawy. Najwięcej też koło niej cieką 
wych, a moje damy towarzyszki, które tylko chy
ba dla pięknego kontrastu spoglądały przez małą 
chwileczkę na szafy starożytnych, pordzewiałych i 
ześuiedziałych wykopalin, przypatrywały się za to 
świetnej, lśniącej, bogatej i wybornie utrzymunej 
broni, jakby to były brylantowe kolie lub najmo 
dniejsze materye lugduńskie.

Śliczoaż bo to broń i aż za oczy chwyta swym 
przepychem lub originalną, starożytną charaktery
styką! A. tout Seigneur tout honneur! 2acznijmy 
od szabli króla Jagiełły, zwycięzcy z pod Grun
waldu!... Szabla ta z r. 1413 doskonale zachowana 
i utrzymana, bo nawet różowy aksamit na pochwie 
nie źle jeszcze wygląda. Pochodzi z skarbca 0 - 
strogskiego. Były tam dwie szable Jagiełły, z któ
rych jedna dostała się Lubomirskim, a druga ma 
być w Carskiem- Siole. O tej drugiej z Carskiego 
Sioła opowiadają, ż e je s t podobizną, podczas, gdy 
sam oryginał w polskie dostał się ręce.

Tuż niedaleko jagiellońskiej szablicy widzimy sza
blę Batorego. Niepakaźna na oko — ale niemniej 
przeto wielce ciekawa, wypróbowana może na Mo
skalu, co ongi jeszize „za bioty i lasy obscu-

rus  siedział." Obok Batorówki masz Zygmuntów- 
kę z r. 1526, dalej szablę Władysława IV i bez
imienną, ale piękną szablę z r. 1526. Jest także 
kilka szabel z samego początku XIV stulecia.

Młodszy od tych wszystkich, z niedawnych sto
sunkowo czasów pochodzący, ale ciekawy swym 0- 
gromem i bogatą, złocistą, kamieniami drogiemi 
sadzoną oprawą, jest miecz regimentarski. Ręko
jeść jego kończy się buławą, grubo złoconą, tur- 
kusami ozdobiony. Jest to miecz ostatniego regi- 
mentarza, Lętowskiego. Popatrzmyż jeszcze na 
dwa niezmiernie szerokie a krótkie tasaki Radzi
wiłłowskie i przejdźmy do sąsiednich gablot.

Po prawej stronie mamy zbiór pistoletów. Są 
między niemi egzemplarze przedziwnej roboty, nie
ocenionej wartości. Srebro, złoto, kamienie, kość 
słoniowa, perłowa macica, wszystkie te materyały 
oddały się na usługę sztuki, aby morderczemu na
rzędziu przydać kształtu pięknego i ponętnego. Znaj
dziesz tu najstarożytniejsze samopały, znajdziesz 
najrozmaitszych krajów wyroby, lufy i i oż& tu_ 
reckie, hiszpańskie, włoskie, niemieckie.

Niemniej ciekawy a bardziej jeszcze może malo
wniczy jest zbiór, umieszczony w lewej gablocie. 
Są to sztylety, puginały, noże, kindżały, jatagany. 
Od wężowatych kształtów jatagauu aż do włoskie
go sztyletu, zgrabnego jak cacko, ładnego jakby ja 
ki przybór toaletowy młodej kobiety, mamy tu naj
rozmaitsze, a niekiedy najdziwniejsze rodzaje pu
ginałów. Rączki i pochwy niektórych są misternej 
i kosztowej roboty, a kształty samych kling najo
ryginalniejsze. Są tam klingi, wyglądające jak  pi
ły subtelnie ząbkowane, są takie, o którychbyś 
mniemał, że są pięknemi szpilkami do spięcia buj
nych włosów jakiej starożytnej bohaterki, są p ła
skie i graniaste, w trzy, cztery, pięć óstrz itd szli
fowane. Zdaje ci się, że każdy z tych jatagknów 
sztyletów 1 puginałów, ma i mieć musi swoja o ’ 
osobną historyę, historyę pełną średniowiecznej 
romantyki, zlożotej z miłości, zemsty i najdziwniej 
szych ponurych katastrof... J
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Z porządku dziennego motywuje p. C h r z a 
n o w s k i  w kró tk ićj przemowie wniosek o rozsy
łanie przedłożeń W ydziału krajowego posłom na 
dwa tygodnie przed otwarciem sejmu i prosi o 
odesłanie go do komisyi budżetowej, ponieważ do 
tej komisyi odesłano sprawozdanie o czynnościach 
W ydziału krajowego, co też uchwalono.

P. K i r c h m a y e r  wnosi, ażeby wniosek jego o 
zm ianę ustawy drogowej odesłać do komisyi dro- 
gowćj.

P. T o r o s i e w i c z  motywuje swój wniosek o 
drcgach powiatowych: Ustawa drogowa, przytacz- 
mowca, z d. 18 września 1866, okazała się niea 
praktyczną i niesprawiedliwą i głównie co do dróg 
gminnych zmienioną być winna, które w naszym 
kraju przeważnie rolniczym są bardzo ważne, a 
najgorzćj utrzymywane. Aby temu zaradzić, po
trzeba koniecznie, aby koszta utrzym ywania pono
sili ci, którzy dróg najbardzićj używają i najwię- 
cój z nich korzystają. W edług obowiązującćj do
tąd  ustawy drogowćj, ciężary naprawy tych dróg 
naj niespraw iedliw ej są rozdzielone. I  tak, często
kroć spada cały ciężar utrzymywania drogi na ma
łą  gminę, k tóra leży na trakcie do miasteczka 
podczas gdy większe gminy leżące na uboczn, m a
łe  tylko ponoszą ciężary. U staw a, k tórą  mówca 
wnosi, ma tej niedogności zaradzić. W edług nićj 
dotychczasowe drogi gminne łączące dwie lub wię
cej miejscowości ze sobą, m ają być uznane za po
wiatowe, a utrzym anie ich przeszłoby na fundusz
powiatowy. .

Na wniosek mówcy odesłano ten projekt do ko
misyi drogowej.

Na porządku dziennym jest pierwsze czytanie 
wniosku p. K r z e c z u n o w i c z a  w przedmiocie 
zmian sejmowej ordynacji wyborczej. W ciągu 
pierwszego peryodu mogły wnioski do zmian sej
mowej ordynacyi wyborczej być uchwalane bez
względną większością sejmu. Po upływie zaś 6-le- 
tniego peryodu ma w ten sposób zajść zmiana, iż do 
tak ich  uchwał potrzeba obecności najmniej 3/4 czę
ści wszystkich członków, tudzież przyzwolenia naj
mniej dwóch trzecich części obecnych (§ 52 ust. 
wyb. i 66 regulaminu sejmu). W r. 1866 uchwalono, 
iż zmiany ordynacyi prostą większością głosów 
jeszcze mogą zapadać w następnych 6ciu sesyach 
sejmowych; później zaś wchodzi w życie powyższe 
utrudniające postanowienie. Dzisiejsza sesya jest 
już p ią tą , a n ik t dotąd nie w niósł, aby powyższe 
ułatw ienie rozciągnąć na dalszych 6 sesyj.

Na następnej sesyi mógłby być czas za krotki 
do uchwalenia tej zmiany, a wtedy byłoby prawie 
uiemożebnem zmienić ordynacyę sejmową, choć ta 
już teraz potrzebuje zmian radykalnych. Aby temu 
zapobiedz, wnosi mówca swój projekt, aby sejmo
wi zastrzedz możność uchwalenia zmian ordynacyi 
i prosi o odesłanie tego projektu do komisyi pra
wnej, co tez Izba uchwala.

Po odesłaniu do Komisyi szkolnej wniosku p. 
K o z i e b r o d z k i e g o  o pośredniczeniu kas rządo
wych w poborze i wypłacie dotacyj nauczycieli 
szkół ludowych, motywuje X. Król swój wniosek 
o kosztach leczenia ubogich chorych, a mianowi
cie, aby połowę kosztów za utrzymywanie chorych 
ubogich, na gminę przypadających, ponosił fundusz 
krajowy. Jakkolwiek mówca jest przekonany, iż 
fundusz krajowy aż nadto jest przeciążony, p rze
cież widzi się spowodowanym taki wniosek posta
wić, gdyż obecny stan  rzeczy jest opłakania go
dny. Gminy bowiem z obawy, aby kosztów za le
czenie nie płacić, wolą raczej choremu ubogiemu 
dać um rzeć z braku opieki. Jaskraw em i kolory 
maluje następnie ubolewania godne stosunki, ja 
kie się z powodu ponoszenia przez gminę połowy 
kosztów leczenia potworzyły. Wójt, choćby chciał 
złe naprawić, nie może, gdyż wystawia się na 
niebezpieczeństwo, iż go podpalą lub ubiją. Znie
chęcony tedy, woli porzucić urząd i zostawia wszy
stko w nieporządku, który się wkrada do spraw 
gminnych. W niosek mówcy dąży do naprawy tego 
złego, którego inaczej uniknąć się nie da.

Co do formalnego traktow ania, wnosi mówca, 
aby wniosek jego „odesłać do jakiej tam kom i
s ji" . Uchwalono tedy oddać go do komisyi budże
towej. . ,

Po krótkiem  uzasadnieniu wniosku p. B a u m a  
o zmianie ustawy o podatku pośmiertnym ze stro
ny wnioskodawcy i odesłaniu go do komisyi ad 
m inistracyjnej, nastąpiło  z porządku dziennego 
pierwsze czytanie wniosków p. C h r z a n o w s k i e 
g o  o przymusie szkolnym.

Uzasadniając swój wniosek, mówi wnioskodawca: 
Podniesienie oświaty, je s t niewątpliwie jednym z 
najpierwszych obowiązków reprezentacyi kraju. L a 
ta  1866 i 1870 udowodniły, jakie znaczenie ma 
oświata nie tylko na polu umysłowem, ale nawet 
na polu walki. Przysłowie staropolskie: „mądry 
przegadał a głupi pobił“ nie zupełnie je s t praw- 
dziwem. Mądry przegadał i pobił. Potrzeba oświa
ty staje się tem ważniejszą w narodach, które nie 
m ają innego pola rozwinięcia swoich sił, które nie 
m ają bytu politycznego i więcej żyją tylko na polu 
umysłowem. Jednym  z najważniejszych warunków 
oświaty, jest przymus szkolny, tj. obowiązek po
syłania dzieci do szkół. Już prawodawstwo Ly- 
kurga i Solona znały podobny przymus, a Francya 
żałuje teraz, iż w r. 1833 odrzucono projekt Gui- 
zota, żądający zaprowadzenia przymusu szkolnego, 
Dziś też s tara  się błąd ten naprawić.

W prawodawstwie austryackiem  jest przymus 
szkolny uchwalony w ustawie z 14go m aja 1869. 
Ta ustaw a jest państwowa i n iem a zastosowania, do
póki nie będzie zaprowadzoną w ustawodawstwo 
krajowe. W szystkie kraje  koronne już ją  przyjęły, 
prócz Galicyi. I my powinniśmy ją  u nas wprowa
dzić, aby nam słusznie nie rzucano w oczy, iż o- 
światę zaniedbujemy. Uchwalenie tej ustawy nie 
sprzeciwia się także względom wyższej polityki, 
albowiem, jeżeli uchwalimy ustawę, odpowiadającą 
zasadom z 14go maja r. 1869, bez odwołania się 
jednakże do niej, to z jednej strony ustaw a ta  
bynajmniej nie ubliży żądaniom w rezolucyi za
wartym o ustawodawstwo co do szkół, a z drugie, 
strony uzyska z pewnością sankcyę, gdyż zgodną 
będzie z ustawą państwową. Za przymusem szkol
nym idzie drugi obowiązek zakładania szkół w 
każdej gminie. W ielką tu  trudność zdaje się przed
stawiać wzgląd finansowy. W edług sprawozdania 
R ady szkolnej wynoszą wszystkie fundusze, wyło
żone na szkoły ludowe około 540.000 złr. Aby zaś 
założyć szkoły w każdej gminie, potrzebaby tę 
sumę zwiększyć o 900.000 złr. Ofiara tej sumy 
przez wzgląd na cel nie byłaby za wielką, zwła 
szcza, że zapewne wiele gmin będzie się przyczy
niało do utrzym yw ania szkół.

Gdyby sesya była m iała dłużej trw ać, mówca 
byłby odrazu wniósł wypracowanie całego projektu; 
gdy jednak za krótki na to czas, przeto wnosi, aby 
osobną wybrać komisyę, któraby nawet po skoń
czonym sejmie zajmowała się wypracowaniem do
tyczących statutów. Tymczasem wnosi odesłanie

proiektu do komisyi szkolnej, co też Izba uchwala, ły i przeważnie rolniczy, jak Węgry, sumy, blisko 
Następuję z kolei pierwsze czytanie wniosku 300 milionów w rozchodach (ściśle 292,215,710). 
Sk-fana Z a m o y s k i e g o  następującej treśc i: Deficyt powstały w sku tek  przewyżki preliminowa-
Wysoki sejm raczy uchw alić: i uych rozchodów nad dochodami wynosi także sumę

Szerokość kolei u wszystkich wózków, wozów poważną 52,590,883 złr., z którćj prawie 5 milio- 
gospodarskich i transportowych bryczek i pojazdów nów figuruje jako deficyt rubryki dochodów i roz-
ifia być rozszerzoną do szerokości kolei, zwykle 
półtoraczna zwanej.

Zmiana odbyć się ma stopniowo w pewnym prze
ciągu lat. , . . , . .

Poleca się  komisyi drogowej na obecnej jeszcze 
sesyi sejmowej przedstawić stosowne w tym celu 
wnioski."

Wnioskodawca przytacza, iż podobne postanowie
nie w wielu krajach Europy zaprowadzone, okaza
ło się praktycznem, i prosi o odesłanie wniosku 
do komisyi drogowej. Po przychyleniu się Izby do 
tego wniosku zamknięto posiedzenie.

W  ciągu posiedzenia ogłoszono, iż ukonstytuo
w ała się komisya propinacyjna, wybierając p. S ma -  
r z e w s k i e g o  przewodniczącym, B a d e n i e g o  za
stępcą, B a u m a  sekretarzem .

Przyszłe posiedzenie w sobotę.

W i e d e ń  21 września.

Powoli chmury się rozstępują — szum , dym i 
para sztucznie wywołanej strzałam i dziennikarstwa 
znikają — prawda zaczyna wychodzić na wierzch, 
ta k , iż przekonać się m ożna, iż całej wrzawy o 
przesileniu ministeryalnem narobiła prasa tutejsza, 
znajdująca niestety tu i owdzie poparcie także i 
w mniej lekkich kołach. Przypuszczauo zewsząd 
szturm  na gabinet, który nawet nie potrzebował od
p ie rać , bo w bezpiecznej się znajdował warowni. 
U trzym ują wprawdzie znawcy zakulisowych, nam 
mniej przystępnych tajemnic, iż to jeszcze nie by
ło rzeczywistym szturmem do fortecy, lecz dopie
ro sypaniem przykopów. Szturm właściwy ma się 
dopiero rozpocząć. Cokolwiekbądź, dziś nieprzyja
ciel trąb i do odwrotu —  zapewne tylko chwilowe
go, m usiał się bowiem przekonać, iż pora nieko
rzystna do szturmu. Przepraszam , jeżeli się mniej 
jasno, niż zwykle wyrażam , może się położenie 
rzeczy za parę dni lepiej wyświeci.

Powołanie się dzienników na Peszt i na pomoc 
Węgrów dziś się również w innern śwfi tle przed
stawia. P. G iskra był w Peszcie, ale — sam tego 
nie u k ry w a— w interesach prywatnych, tj. bau- 
kowych. Być może, iż się tam widział z pp. Dea- 
kiem i Andrassym, ale misyi nie miał żadnej. Kon 
ferencyj między Niemcami a Węgrami n ieb y ło  — 
a listy dzienników dzisiejszych o treści „układów" 
między Niemcami a W ęgrami nawet nigdy nie 
widziały Pesztu, bo w W iedniu były pisane.

Pogłosek co niemiara. Vorstadtzeilung dziś z 
„pewnego* źródła donosi, iż Cesarz hr. Poto
ckiemu i p. Stremayerowi polecił złożenie no
wego gabinetu. Ani słowa prawdy. Vaterland, ko
rzystając z chwilowego zam ętu, dziś przem awia za 
„puryfikacyą" obecnego gabinetu w duchu bardziej 
federalistycznym, ponieważ dzisiejszy rząd je s t zbyt 
„konstytucyjnym.* Takich ministrów bynajmniej 
sobie nie życzymy, coby „w krwawem starciu oca
lali porządek społeczny." Inny dziennik powiada, iż 
hr. Hohenwart do 7 l u t e g o  1 8 7 2  (sic!)  ma wol
ne ręce , a jeżeli do tego czasu swego dzieła nie 
przeprowadzi, upadnie. Przypomina to ukaz carski 
w r. 1863, aby powstanie stłumić w ciągu dwóch 
tyg°d ni- . . . . .

Ju tro  żwawe będą rozprawy w sejmie wiedeń
skim. Ju tro  w sejmie wiedeńskim rozprawa o — 
sejmie czeskimi P ro test sejmu dólno- austryackie- 
go przeciw reskryptowi carskiemu zakrawa ua ję
zyk konw entu, a celem protestu je s t zmusić rząd 
do rozwiązania sejmu. W ątp ię , aby sejm roz 
wiązano.

P e s z t  17 września.

(JU.) Wobec akcyi konstytucyjnej rozpoczętćj za 
L itaw ą, wypadki tutejsze schodzą naturalnie do 
drugorzędnego znaczenia. Nie brak im wszakże 
wielkiej wagi politycznej i obchodzić muszą prawie 
bezpośrednio drugą także połowę monarchii au- 
stro-węgierskiej.

Sesya sejmowa otw arta na nowo przed trzem a 
dniami, stanie się niewątpliwie płodną w wy padki 
i wielkie zadania. Na teraz, jak  donosiłem, rząc. 
miał zam iar, aby parlam ent parę tylko odbył po
siedzeń, celem wprowadzenia kwestyj finansowych, 
niecierpiących zwłoki, na drogę konstytucyjnego 
traktowania, a dopiero, gdy komisye będą gotowe 
z powierzonemi sobie elaboratami, to jest ku koń
cowi października, aby się rozpoczęła regularna 
praca parlam entarna. Owe przedłożenia finansowe: 
budżet na rok 1872 i ustawa tycząca się nowej 
pożyczki, zostały wczoraj złożone w Izbie i zaraz 
przekazane komisyi. Przyczem chciałby rząd mieć 
zawotowaną pożyczkę, jeśli można, jeszcze przed 
odroczeniem, a w każdym razie przed budżetem

Donosiłem również, że opozycya okazuje już w 
tćj chwili wielką chęć obradowania, i że dla tego 
zam iar rządu może natrafić na pewne trudności 
W istocie, trndności te  wyszły na jaw na pier- 
wszem zaraz posiedzeniu. Kwestya jednak została 
ostatecznie zredukowana przez przywódzców opo- 
zycyi do następujących warunków. Jeżeli rząd zgo 
dzi się, aby pożyczka nie była wcześniej zawoto 
waną niż cały budżet, wówczas opozycya przy 
staje na odroczenie; jeśli zaś nie, odroczeniu bę 
dzie się opierać; na porządek zaś dzienny posiedzeń 
plenarnych, dopóki komisya finansowa nie będzie 
gotowa z budżetem, radzi wziąść kwestye, które 
w tej chwili mogą być dla rządu najkłopotliwsze 
mi, jak  np. kwestyę urbaryalną, z powodu którćj 
jak  wiadomo wybuchła kolizya między obu Izbami.

Rząd będąc pewnym  większości, potrafi zape
wne przeprowadzić program  zamierzony, mający 
dla niego wielkie znaczenie okolicznościowe; lecz 
o to dyskusya przedłużona i zasadnicza sta ła  się 
w części już nieuniknioną. Podług wczorajszej de 
cyzyi Izby, kom isja  finansowa musi oddzielnie zdać 
sprawę, jak  uw aża za stosowne, aby wzmiankowa
ne ustawy finansowe były traktow ane — razem, czy 
oddzielnie. Wówczas dopiero Izba zdecyduje. Roz- 
prawy więc długie nie dadzą się uniknąć, a opo 
zycya zyska sposobność zamanifestowania wśróc 
okoliczności, jakie zachodzą w Austryi, swoje ist
nienie, swoje zapatryw ania, swoją siłę i poruszyć 
opinię publiczną. Takie je s t znaczenie kw estyi 
ponownego odroczenia sejmu, na pozór całkiem 
zewnętrznej.

Obu przedłożeniom  oddanym na drogę traktow a 
nia parlam entarnego nie brak także znaczenia. Na 
przód budżet, sprawa najważniejsza we wszystkich 
rządach parlam entarnych, tego roku po raz p ier
wszy na czas przez rząd przedstawiony. Budżet Kroacyi. 
ten dochodzi obecnie olbrzymiej na kraj tak ma- rn '

chodów zwyczajnych.
Pomimo rezultatu  tak  niekorzystnego z pozoru, 

przedłożenie p. Kerkapolego przyjęte zastało w Izbie 
oklaskami. W istocie, jakkolwiek stw ierdza ono 
stan wcale niem iły młodego gospodarstwa pań
stwowego W ęgier, znajdują się w niem wszakże 
strony pocieszające i dobrej wróżby dla przyszło
ści. Nowy budżet, nietylko że na czas przedsta
wiony daje możność parlamentowi wykonania swo
ich prerogatyw i wejścia na drogę regularnego go
spodarstwa państwowego, ale nadto jest to pier
wszy budżet pełny korony Sgo Stefana, obejmują 
cy i Pogranicze Wojskowe. Dalćj, jeśli prelim i
narz przychodów i rozchodów na rok przyszły 
równoważy się tak  fatalnie deficytem przeszło 50 
milionowym, pokazuje on zarazem, że W ęgry m i
mo tego nie są zbyt oddalone od budżetu norm al
nego, w którym  plus  i minus powinny się z sobą 
zrównoważyć. Prawie cały minus w r u b r y c e  
z w y c z a j n ć j  pochodzi ze zwiększonych roz
chodów przez odzyskacie Pogranicza Wojskowego. 
Wydatki zwyczajne na administracyę i gospodar
stwo państwowe w Pograniczu, przenoszą dochody 
przeszło o 2 1/* miliony, do tego przybywa jeszcze 
cyfra zwiększona na wydatki Kroacyi, także w sku
tek wcielonego do nićj komitetu belowarskiego i 
z powodu wydatków tyczących Pogranicza, i wre
szcie suma wynikająca z podniesienia kwoty wę
gierskiej na wydatki wspólne mouarchii z ty tu łu  
Pogranicza. Trudno mieć nadzieję, aby źródła do
chodów państwowych w Pograniczu pokryły w 
crótkim czasie powiększone w sk u tek  tego n ab y t
ku rozchody. Pogranicze zuajduje się na tym sto
pniu zaufania ekonomicznego i cywilizacyjnego, 
że dobro państw a, ba sama gwałtowna konieczność 
nakazuje na długo prowadzić tam  gospodarkę, nie 
lodług względów ekonomicznych lecz wyższych po
litycznych. Mimo tego wszakże powiększanie się 
dochodów państwowych dotrzymuje w ten sposób 
croku zwiększającym się z roku na rok rozcho
dom, że m inister wyraził nadzieję, iż zrównowa
żenie budżetu zwyczajnego tylko na rok może jest 
odłożone.

O grom ny deficyt pochodzi głównie z rubryki 
nadzwyczajnej, to je s t z nakładów na [podniesienie 
doraźne sił państw a i jego urządzeń, a w yczerpa
nia się nieregularnych,czasowych resursów dochodu. 
Deficyt tej rubryki przenosi cośkolwiek 46 milio
nów, a  same wydatki nadzwyczajne ministerium 
comunikacyi dochodzą 45 milionów, nie licząc sub- 
wencyj dróg żelaznych obciążających e ta t nadzwy
czajny m inisterstw a skarbu i wynoszących 10 m i
lionów. W ydatki nadzwyczajne na inne urządzenia 
jaństwowe są stosunkowo nieznaczne. Tu więc 
wszystko zależy od względu, czy nakłady forsowne 
czynione przez państwo opłacą się w przyszłości 
pod względem także powiększenia dochodów pań
stwowych.

Dawniej ministeriom skarbu starało  się wyka
zywać co roku faktyczny stan majątku państwo
wego. Dziś droga ta porzucona, ponieważ rachu
nek musiał się opierać na danych nie powiem po
zornych lecz w znacznej części dowolnych. W mo
tywach nowej pożyczki nie spotykamy względów 
na deficyt tegoroczny, lecz za to rachunek wydat- 
rów niezbędnych na inwestycye państwowe. I  tak 
przeszło 30 milionów brak jeszcze będzie na roz
poczęte koleje żelazne; na budowę portu fiumań- 
skiego 13,120,000 złr., wreszcie parlam ent zalecił 
rządowi wybudowanie gmachów dla władz central
nych. Z powodu tych wszystkich wydatków rząd 
proponuje zaciągnięcie pożyczki, która by dała 
rzeczywiście około 2 6 V2 milionów złr. (22,125.000 
złr. w srebrze). Te pieniądze na teraz wystarczą i 
dla tego rząd nie chce zaciągać pożyczki większej, 
pokrywającej całkowicie nieuniknione rozchody.

W ydatki na wzmiankowane inwestycye figurują 
w budżecie nadzwyczajnym na rok 1872; dla tego
też naturalnie i wpływy osiągnięte z pożyczki uży
te zostaną przeważnie na pokrycie preliminowane
go deficytu. Resztę tego deficytu ma rząd pokryć 
długiem bieżącym, przy pomocy spodziewanego 
zwiększenia się dochodów powyżej preliminarza.

Pobieżnego sprawozdania tego z obecnego etatu 
państwowego W ęgier nie mogę zakończyć, nic zro
biwszy wzmianki, że wydatki na instytucyę hon- 
wedów także podniosły znacznie. Wynosić one 
mają w roku przyszłym 9.374,652 złr, z których 
przeszło 6 ’/a milionów w samym budżecie zwy
czajnym.

W przeszłym tygodniu odbywały się tu  ciągle 
narady najwyższych dostojników i urzędników K ro
acyi pod prezydencyą prezesa gabinetu. Przedmio
tem narad było naturalnie blizkie otwarcie sejmu 
zagrzebskiego i środki rządowe, jakie rząd rozpo 
rządzi w poszczególnych sprawach wobec wzma
gającej się opozycyi kroackiej. R ezultat narad zo 
s ta ł przedstawiony wczoraj N. Panu. W głównej 
kwestyi stosunku rządu do sejmu, w którym opo
zycya góruje, nie mogły zapaść żadne szczegółowe 
postanowienia, gdyż niewiadomo, jaką sejm zajmie

Agitacya narodowa prowadzona w komitatach, 
wyraziła się w petycyacb kongregacyj komitato- 
wych świeżo przywróconych. P etycje  te domagają 
się dwóch tyłko rzeczy: całkowitego na raz ieden 
sprowineyalizowania Pogranicza, i powstrzymania 
zarządzonej sprzedaży lasów w Pograniczu. Obie 
te sprawy zależą, jak wiadomo, pośrednio tyl o 
od rządu węgiersko-kroackiego. l a k  więc mc mo
żna sobie zdać do dziś sprawy, jak opozycya wy
stąpi w sejmie. W obec. sytuacyi tak  niejasnej i 
koufereneye nie wiele też podobno wyszły poza 
przyjęcie pewnej taktyki, która, jak  wiadomo, wy
chodzi z zasady, że potrzeba okazywać opozycyi 
łagodność i pojednawczość, dopoki ta  opozycya ja 
kimś nierozważnym krokiem  nie ubliży istniejącym 
prawom — tak, aby porozumienie z obecną więk
szością aż do tego ewentualnego momentu było 
zawsze możliwe.

Od czasu, gdy w ruchu narodowym kroackim 
zaczęły się wynurzać figury starej reakcyi, i tak 
jak  np. b. kanclerz M azurauics starają się prze
wyższyć gwałtownością swoją najgorętszych patry- 
otów, od tej chwili mniej różowo i mniej przyja
źnie zapatrują się tu na ruch kroacki. Taktyka 
rządowa znajduje zawsze jeszcze poklask , lecz 
współcześnie zaczyna się wyrabiać przekonanie, 
że lepiej i korzystniejby było może zamienić sto
sunek obecny Kroacyi w koronie Sgo S ttfana od- 
dzielnemi konweneyami, a zrzesztą pozostawić Kro- 
acyę własnym siłom i staraniom . Maluje to cha
rakterystycznie usposobienie panujące względem

dzie naturalnie obecnym na wielkich manewrach 
pod Wacowem, a nawet ma przepędzić noc jedną 
w obozie.

K  r a k ó w  22 września. N. Pan zatw ierdził wy
bór Juliusza K o z i c k i e g o  właściciela dóbr na pre
zesa, zaś Edwarda T e o d o r o w i c z a  sędziego po
wiatowego na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Podhajcaeh.

N. Pan udzielił opróżnioną przy sądzie najwyż
szym posadę prezesa senatu Edwardowi N a p a -  
d i e w i c z o w i  W i ę c k o w s k i e m u  radcy dworu 
w sądzie najwyższym.

Namiestnik galicyjski mianował auskultantów są
dowych Teofila W i ę c ł a w s k i e g o  i Józefa K a i 
s e r  a aktuaryuszam i przy dyrekcyi policyi we 
Lwowie.

Król ma tutaj zabawić do końca miesiąca i bę

Wiedeń 21 września. Od chwili otwarcia se j
mów obecnie obradujących, bardzo wiele pisano 
i mówiono o zamierzonych przez rząd zmianach 
w ordynacyach wyborczych sejmowych, a pomimo 
że znano tylko zmiany proponowane w tejże ordy- 
uacyi dla Czech, rozbierano kwestyę reformy or- 
dynacyj wyborczych niemal wyczerpująco i zasta
nawiano się nad nią długo i szeroko. 1 dzisiaj 
jeszcze przedłożenia rządowe odnośnie do innych 
krajów nie są jeszcze znane, zastanawia się jednak 
nad niemi urzędowa W iener Abendpost, wyjaśnia
jąc je dość szczegółowo. Artykuły tej gazety za
czynają być za częste i za rozwlekłe, w skutek 
czego łatw o mogą utracić swoją silę, artykuł je 
dnak, o którym  mówimy, p. n. Kwestya reformy 
wyborczej, na szczególniejszą zasługuje uwagę, dla
tego pozwalamy sobie go powtórzyć w dosłownem 
brzmieniu:

„Krytyka, pisze dziennik urzędowy, jakiej prasa 
poddała przedłożenia rządowe o zmianie ordyna- 
cyj wyborczych sejmowych, nie może bynajmniej 
rościć sobie pretensyi, że bogate w treść przedło
żenia wyczerpała w całej treści, lub że je  roze
brała  z tą  przedmiotową gruntowością, jakiej po
dobny wymaga elaborat. W obec różnorodnego cha
rakteru, jakim  się odznaczają przedłożenia w po
szczególnych krajach, byłoby też rzeczywiście tru 
dno rozebrać w artykule dziennikarskim  m ateryał 
co najmniej szczupły. Że przedłożeń o reformie 
wyborczej nie ułożono w edług jednej miary, że je 
me przedłożono tak  samo w Wiedniu, jak w Czer- 
niowcath, z tego przecież nikt rządowi nie zrobi 
zarzutu. W szystkie przedłożenia opierają się na 
jednej i tej samej zasadzie, ale mimo zboczenia w 
szczegółach pozostały wszystkie wiernemi swemu 
właściwemu celowi, uwzględniając szczególne sto
sunki i właściwości pojedynczych krajów.

Dotychczasowe artykuły  dzienników zajmują się 
przeważnie zasadniczemi lub wspólnemi przepisami 
przedłożeń rządowych, a tyłko niektóre odnoszą 
się do różnych szczegółów reformy wyborczej w 
poszczególnych krajach. Starać się będziemy na
stępnie odeprzeć podniesione przeciw przedłożeniom 
rządowym zarzuty.

Omawiając reformę wyborczą, podniosły dzien
niki przedewszystkiem ten zarzut, że rząd miał 
jedynie na celu sprzyjanie gminom wiejskim ko
sztem miabt, Izb handlowych, kosztem inteligencyi 
i przemysłu. Tu i owdzie przyłączono do gmin 
wiejskich posiadłość większą i położono nacisk na 
podniesienie tej ostatniej. Na zasadzie tych b łę 
dnych twierdzeń chciano dalej wnioskować, że pro
jektom  reformy wyborczej brakuje wszelkiej pod
staw y liberalnej. W łaśnie ze stanowiska rzeczy
wiście liberalnych zasad, moglibyśmy w przedłuże
niach wykazać wiele przepisów, dla których rząd 
od stronnictw a liberalnego zasłużył raczej na u- 
znanie niż na zarzuty. Przypominamy tylko usu
nięcie prawyboreów, i obniżenie census wybor
czego. Że przez to t. z. Zelinguldenmiinner otrzy
mują prawo wyborcze, to pomijają milczeniem, 
chociaż bardzo dobrze pamiętamy ową wielką 
walkę, k tórą prowadziło jedno silne stronnictwo w 
W iedniu, za rozszerzeniem prawa wyborczego w 
kierunku wyżej wspomnianym. Lecz także inne 
zmiany ordynacyj wyborczych i krajowych, sądzić 
należy według całkiem innego zapatrywania.

Rząd ułożył przedłożenia o reformie wyborczej 
głównie z uwzględnieniem stopy podatkowej. Za
sada, że opłacanie podatków ma być norm ą do o- 
siągDięcia praw politycznych w państwie, je s t po
stulatem  szkoły najnowszej, uzasadnionym nader 
licznem poparciem  znakomitych mężów na pclu 
prawa politycznego, adm inistracyi i skarbowości. 
Rząd trzym ając się tej zasady przy układaniu swych 
nowych przedłożeń o ordynacyach wyborczych, kie
rował się myślą, aby prawo wyborcze sprawiedli 
wie rozdzielić, o ile możności na podstawie census, 
i usunąć napotkane pod tym względem niedogo
dności. Lecz rząd nie postępował bynajmniej je 
dnostronnie. W łaśnie ze względu na inteligencyę 
i przem ysł w m iastach , nie przyjął ostatecznych 
wyników zaBady, aby opłacanie podatków uważać 
za podstawę uprawnienia do wyborów; tylko naj 
więcej uderzający niestosunck, między uprawnie
niem do wyboru gmin wiejskich, m iast i większych 
posiadłości, miał być usuniętym , pozostawiając 
zresztą inteligencyi i przemysłowi ich wyższe sta 
nowisko.

Zapatrywanie to nasze uzasadnimy lizbami. Wiel 
ka posiadłość czeska, która bezprzecznie repre
zentuje samą inteligencyę, a która tak  według no
wej jak obecnej ordynacyi wyborczej, wysyła 70 
posłów do sejmu, płaci samych podatków realnych 
koło 3.200,000 zł., więc blizko tyle co wyborcy 
w m iastach i miejscach handlowych opłacają po
datków w o g ó l e  (3.550,000 zł), chociaż ostatni 
mają 72 posłów w sejmie. Jeźli się dalej weźmie 
pod uwagę, że wielka posiadłość czeska —  jak  k a 
żda wielka posiadłość — opłaca zarazem  do skar
bu państwa bardzo znaczny podatek od przem y
słu, niewchodzący wcale w rachubę przy wykony
waniu praw a wyborczego, ponieważ wyborca z w ięk
szej posiadłości niemoże być równocześnie wybor
cą z wielkiego przemysłu, to żadną m iarą nie mo
żna stosunku 70 posłów z wielkiej posiadłości do 
72 posłów z m iast i miejscowości przemysłowych
nazwać niesprawiedliwym.

Jeszcze więcej uderzającym ze stanowiska opła
cania podatków, jest stosunek liczebny reprezen 
tantów z m iast i miejscowości przemysłowych do 
gmin wiejskich. Jeżeli dotychczas n. p. w,Czechach, 
z grupy wyborców z miast płacących ogółem po
datków 3,550,000 zł., wysyłano 72 posłów (jeden 
poseł na 49,000 zł.), z gmin wiejskich zaś p łacą
cych prawie trzy razy tyle podatku, bo 9,370,000 
zł., wysyłano tylko 79 posłów (jeden poseł na 
118,000 zł.), to proponowane zwiększenie repre
zentantów gmin wiejskich o 11 posłów, uważać 
tylko można za radykalno usunięcie nieusprawie
dliwionej potworności,

Do tego liczebnego przedstaw ienia stosunków 
wyborczych w Czechach dołączam y jeszcze dwa 
przykłady z innych krajów koronnych. W Styryi 
m iasta i miejscowości przem ysłow e, w ysyłając 19 
posłów, reprezentują sumę podatków 831,829 zł., 
gminy wiejskie zaś wysyłające tylko 23 posłów 
praw ie podwójną sumę podatków, bo 1,882,246 zł. 
W Austryi Dolnej wybierają m iasta i miejscowości 
przemysłowe (z wyjątkiem W iedn ia), — opłacając 
podatków stałych tylko 615,487 zł. — 12 posłów, pod
czas gdy gminy wiejskie, płacąc więcej niż siedm 
razy większą sumę podatków, bo 4,420,432 zł., tyl
ko 21 posłów do sejmu.

Ponieważ dzienniki wiedeńskie z konsekw encją, 
lepszej godniejszą spraw y, każde przedłożenie rzą
dowe w ogóle odrzucają, najzrozum ialsze przepisy 
rozbierają i w każdym  bodaj najlepszym zam iarze 
podstępne w ietrzą plany, to  w cale nas nie dziwi, 
że nawet pomnożenie grupy wyborców w Austryi 
Dolnej o trzy krzesła poselskie, uważają za nic 
nieznaczące. Sprzeciw iają się naw et otworzeniu 
dwóch nowych okręgów wyborczych miejskich z 
przedmieść wiedeńskich, które dotychczas liczono 
do gmin wiejskich."

Usprawiedliwiwszy następnie ten punkt, ja k  ró 
wnież zmniejszenie posłów z Reichenberga w ska
zaniem na liczbę ludności, pisze dalej dziennik u- 
rzędowy co następuje: „Skargi na pokrzywdzenie 
przemysłu w skutek zniesienia prawa wyborczego 
Izb handlowych, niemają również rzeczywistej pod
stawy. W większej części krajów koronnych liczba 
reprezentantów  wielkiego przemysłu, który ma za
stąpić Izby handlowe, pozostała ta  sam a co do
tychczasowych wysłańców Izb handlowych. Prócz 
tego podnieść tu  jeszcze wypada jeden  ważny czyn
nik. Pi a wie połowę podatków z przem ysłu wielkie
go płacą właściciele większych posiadłości t ru 
dniący się przem ysłem , nie biorąc wcale udziału 
przy wyborach z wielkiego przemysłu. W ielu prze
to właścicieli z większych posiadłości są eo ipso 
reprzezentantam i wielkiego przem ysłu, obok jego 
rzeczywistych licznych posłów. Pojąć przeto nie- 
możemy jak  można mówić o pokrzywdzeniu wiel
kiego przemysłu.

Że dzienniki nie oceniły gruntownie przedłożeń 
rządowych, dowodzi następujący fakt. Obecne or- 
djnacye krajowe zawierają zasadę , że wnioski do 
zmian w sposobie repreztn tacy i deputowanych do 
Rady państwa w poszczególnych grupach sejm o
wych, należą do Rady państwa. K onsty tucja  g ru 
dniowa, która jak  wiadomo rozszerzyła prawa i 
przywileje sejmów, zm ieniła wspomniany przepis 
w §. 7. us awy zasadniczej państwa z 21 grudnia 
1867 w ten sposób, że wspomniany rozdział może 
nastąpić tylko na wniosek sejm u, przez ustawę 
państwową. Ten, w ustawach zasadniczych państwa 
tak  zmieniony przepis — ponieważ niebyło powo
du —  uie został dotychczas zamieszczony w ordy
nacyach krajowych, nietracąc bynajmniej swej m o
cy prawnej. Z okoliczności wypracowania nowych 
projektów ordynacyj wyborczych zamieszczono o- 
czywiście w przedłożeniach rządowych tę przed 
4 laty jeszcze przedsięwziętą zm ianę, a to proste 
ustawodawcze uzupełnienie, pojęły dzienmki jako 
całkiem nowy przepis, a nawet jako dowód fede
racyjnych tendencyj rządu i — wybtąpiły przeciw 
niemu.

Również wybór za pomocą k a rt urzędowych nie 
jest nowem rozporządzeniem ; zaprowadzono je  już 
w kilku dotychczasowych ordynacyach wyborczych 
sejmowych. Środek ten ma wyłączny cel, zapobie- 
rzenia wiadomym środkom agitacyi wyborczej przez 
narzucanie drukowanych kartek  z nazwiskami kan
dydatów poszczególnych stronnictw , i wszelkim 
wynikającym s tąd , często nawet na niekorzyść 
wolności w yboru, nieporozumieniom i fałszerstwu 
prawdziwego wyrazu woli ludu. Dotychczasowe 
nadużycia przy w jbo ra ih  spowodowały właśnie 
członków stronnictwa wierno konstytucyjnego, do 
zaprowadzenia podobnego środka ochrony. Również 
p rzep is , wskutek którego rząd mianuje większość 
w komisyach wyborczych zamieszczonym został 
także w obecnych ordynacyach wyborczych. W 
nowych projektach do ustaw, rozszerzono ten prze
pis dla jednostajności także i na komisye wybor
cze z większych posiadłości."

— Jak  sobie sytuacyę obecną w Austryi przed
staw iają  dzienniki przed i zalitawskie wiadomo 
czytelnikom naszym, staraliśm y się bowiem przed
staw iać odnośne zapatrywania dzienników krajowych 
w miarę wydarzających się faktów większej donio
słości. Nie od rzeczy będzie dać poznać, jak  się 
na sytuacyę obecną w Austryi zapatru ją gdziein
dziej, szczególnie mamy tu taj na myśli dzienniki 
zagraniczne. Dla braku miejsca ograniczymy się 
dzisiaj na przytoczenia małego ustępu z wycho
dzącego w Rzymie dziennika Opinione, który sły 
nie jako dziennik liberalny. Pisząc o obecnych 
zajściach w Przedlitaw ii gani ty ch , co doradzili 
wierno konstytucyjnym nie brać udziału w obradach 
parlam entarnych. „Żła to bardzo była rada, mniema 
dziennik w łosk i; w życiu parlam entarnem  trzeba 
się na to zgodzić, że się je s t w mniejszcści, prze
cież i ta  ma zaszczytne posłannictwo. W Austryi 
jest na porządku dziennym kwestya, k tó ra  przo
dować musi wszystkim innym i której stronnictwa 
dowolnie rozbierać nię mogą. Rozprawiają tak  wiele 
czy w Austryi Niemcy, jako więcej ucywilizowani, 
czy Słowianie, jako naród liczniejszy, m ają być 
górą. Przedewszystkiem trzebaby wiedzieć, czy te  
Bzczepy ludowe w ogóle chcą Austryi. Jeżeli jak 
się zdaje chcą takow ej, to muszą także wiedzii ć
0 tem , że koiiecznem i tą  wtedy wzajemne konee- 
sye. W szystkie ministerstwa, które dotychczas po 
porządku rządziły w przedlitawskiej połowie mo
narch ii, sumiennie kierowały się tą  myślą, aby 
wynaleźć ów punkt uszczęśliwiający, za pomocą 
którego przez wzajemne koncesye możnaby usta
nowić podstawę politycznego porządku w Austryi. 
Ze wszystkich tych ministerstw to sobie zasłuży 
na wdzięczność ludów, które będzie się mogło p o 
chw alić, że owego punktu kojącego szukało i ta
kowy znal8zło.„ Przytoczyliśmy ten u stęp , gdyż 
widać z niego, że twierdzenia wiernokonstytucyj- 
nych jakoby mieli za sobą opinię publiczną w E u
ropie, nie są prawdziwe.

— Już wczoraj telegrafowano nam a W iednia, 
że dzienniki ogłaszają zastrzeżenie prawne uchwa
lone przez wydział konstytucyjny sejmu dolno-au- 
stryackiego przeciw reskryptowi wrześniowemu, 
które ju tro  ma przyjść pod rozprawy na pełnesa 
posiedzeniu sejmu. Krótki ten ak t brzm i:

„Sejm Austryi Dolaej zgromadzony konstytucyj
nie składa niniejszem najuroczystsze i najwyra
źniejsze zastrzeżenie przeciw wynikającemu z re 
skryptu Najwyższego z d. 12 września 1871 znie
sieniu konstytucyi państwa dla królestwa Czeskiego
1 wypływającemu z niego naruszeniu ustawy zasa
dniczej państw a, oraz poręczonych w niej praw 
wszystkich innych krajów m onarchii, jak również 
przeciw wszystkim na tem złam aniu prawa pubU*
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cznego opartym, lub też prawo wykonywującym usta
wom, rozporządzeniom i przepisom wszelkiego ro
dzaju, szczególniej zaś przeciwko tym , któreby 
miały zagrozić lub naruszyć prawa Niemców w 
Austryi w jakiejkolwiek części państwa lub też 
związek ich wspólnej przynależności.

Sejm oświadcza, iż nie wyśle deputowanych do 
żadnego zgromadzenia, jako prawnej Rady państwa, 
któreby zwołane zostało na zasadzie naruszenia 
konstytucyi, lub któreby przyszło do skutku w spo
sób prawu przeciwny. . .

Sejm oświadcza wreszcie, że wszystkie bez ze
zwolenia Rady państwa konstytucyjnej lub za współ
udziałem Rady państwa w sposób ustawie przeci
wny zwołanej wydane ustawy, uchwały i akta 
wszelkiego rodzaju uznawać będzie za nieobowią- 
zujące i mocy prawnej niemające.“

Zastrzeżenie to już dzisiaj miało przyjść pod o- 
brady, utrzymują jednak, że br. Hohenwart do
stawszy wcześnie do rąk, kazał poprosić do sie
bie prezesa Izby deputowanych p. Hopfena, a 
z krótkiej z nim narady wynikło, iż zastrzeżenie 
powyższe nie zostało wniesione, a nawet jutro 
sejm ma podobno dokonać tylko wyboru wydziału 
krajowego.

Liczba Sejmów, które przeciw reskryptowi Naj
wyższemu do sejmu czeskiego wniosły zastrzeże
nie prawne, zwiększyła się jeszcze sejmem szląz- 
kim. Sejmy zaś górno-austryacki, kraiński, moraw
ski, czeski, galicyjski i bukowiński uchwalić mają 
adresy do cesarza, w których wyrazić mają nie 
tylko przychylność dla tronu, ale i zapewnienie 
popierania rządu. Słusznie robi uwagę jeden z dzien
ników wiedeńskich, że obecną sytuacyę parlamen
tarną w Austryi streścić możua w s . o wach : tu 
adresy, tam zastrzeżenia prawne.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  22 września. Powtórzyliśmy dopiero 

wczoraj za Gazetą Narodową aazwiska kandydatów 
na katedry w Uniwersytecie lwowskim, przedstawio
nych przez komisyę w tym celu wyznaczoną ze strony 
Namiestnika, a mianowicie: do matematyki Dr. Zmur- 
ko, literatury niemieckiej Dr. X. Janota, historyi 
powszechnej Dr. Liske, botaniki Dr. Strassburger. 
Właśnie odbieramy ze Lwowa od osoby bardzo kom
petentnej list, który przypomina, że nie należy pomi
nąć katedry chemii, zwłaszcza mając bardzo uzdolnio
nego ze wszech miar kandydata w osobie profesora 
chemii w szkole technicznej krakowskiej Dr. Bronisława 
R a d z i s z e w s k i e g o ,  byłego profesora chemii na u- 
niwersytecie lowaóskim (Louvain) w Belgii. „Naukowo 
prace Radziszewskiego ogłaszane w Rocznikach Akade
mii belgijskiej —  piszą nam —  nie tylko dały poznać 
go uczonemu światu, ale co więcej, zwróciły do tyła nań 
uwagę rządu tamecznego, lubo w Belgii zdaje s i ę , że 
nie brak wcale uczonych chemików, że sam rząd cie
kawych jego poszukiwań ponosił koszta.* Pomijamy inne 
pochwały oddawane zalecanemu profesorowi, ogranicza
jąc się na powyższym fakcie, a sądzimy, że dostate
cznym.

—  Na tworzący się fundusz pomocy dla chorych i 
inwalidów krakowskiej straży ogniowej ochotniczej, ofia
rowali: hr. Roman Wodzicki zlr. 100 , A. Buryan pi
wowar z Tenczynka zlr. 5, Ludwik Księżopolski, Karol 
Rżąca, K. S. i Z. Mayzel po zlr. 1.

__  Wczoraj umarła p. Dlugoszowa, przełożona za
kładu naukowego żeńskiego, licząc lat 33.

—  Marya Matuszczykowna, włóczęga, która już sie
działa tu w kryminale, wciągnęła onegdaj dwie kobiety 
do szynku i spoiwszy je skradła im 12 zlr. Wczoraj 
wyśledzono ją i oddano do sądu. Znaleziono u niej tylko 
połowę skradzionych pieniędzy.

  X pod  C zern ichow a 21 września.
Straszny wypadek zdarzył się w naszej okolicy, bo 

ojciec zabił własne dziecko. P. Ferdynand Girzyczek, 
pensyonowany leśniczy rządowy i posiadacz folwarku 
w Przegini Narodowej w powiecie Krakowskim, wróci
wszy do domu wczoraj wieczorem, podobno nietrzeźwy, 
wszczął kłótnię z synem swoim lł ranciszkiem, a po
chwyciwszy nabitą i podobno nawet naciągniętą strzelbę, 
skierował ją ku niemu w odległości kilku kroków. 
W tej samej chwili strzelba wypaliła, a nieszczęśliwy 
syn, ugodzony w prawe biodro całym nabojem grubego 
szrutu, padł natychmiast i niezdołał już podnieść się 
z ziemi. Złożony na łóżku, po kilku godzinach okro
pnych cierpień, dzisiaj nad ranem zakończył życie. Za
bity liczył lat około 30, ukończył nauki z chlubnym 
postępem w Technice krakowskiej. Wzięty potem do 
wojska, dosłużył się stopnia podoficera. I w służbie 
wojskowej nie zaniedbywał pracy umysłowej, lecz w wol
nych godzinach czytał bardzo wiele. Zapadłszy jednak 
ciężko na oczy, kiedy pomimo długiej kuracyi niedo- 
znawał ulgi, musiał opuścić służbę. W skutek tego ka
lectwa, nie mogąc się ubiegać o jakąkolwiek posadę, 
przebywał od lat kilku w domu rodzicielskim. Właśnie 
zaczynał mu się polepszać wzrok, tak, że mógł co
kolwiek czytać i pisać; aż ten straszny wypadek po
zbawił go życia. Sprawca nieszczęścia, ubolewając nad 
niem, tłumaczy się, że chciał tylko nastraszyć syna, 
a strzał padł przypadkiem, mimo jego woli. Miał on 
się dziś sam stawić przed sądem w Liszkach.

—  Na pogorzelców w Dobromilu złożyła Galicyjska 
TTaca oszczędności we Lwowie 1000 zlr., gmina miasta 
Jarosławia 300 zlr., a przełożeni gminy izraelickiej 
tamże ze składek 391 zlr., arcyb. Wierzchlejski i filia 
lwowska banku kredytowego austr. dla handlu i prze
mysłu po 50 złr.

  Namiestnictwo rozpisuje na d. 10 października
wybór jednego członka Rady powiatowej Rzeszowskiej 
z grupy większej własności, w miejsce p. Kellermana, 
i na tenże dzień wybór jednego członka Rady powiato
wej Sokalskiej, z miast.

  Nr 323 Kłosów  zawiera: „Bratanki* powieść
z podania początku XVIII wieku, przez J. I. K r a
s z e w s k i e g o *  (ciąg dalszy);—  „Wanda* (z ryciną);— 
„O komedyi francuskiej epoki po-Molierowskiej*: pre- 
lekcya F. H. L ew  e s  tam  a ; — „Do Redakcyi przez 
Feliksę E g e r ;  — „Rodzina Hohensteinów* romans Fry
deryka Spielhagena przełożył J. P i a c k i (ciąg dalszy);—  
„Don Kiszot z la Manszy* przez F. H. L. (ciąg dal.) 
(z trzema rycinami); — „Pokłosie* przez Edwarda L u- 
b o w s k i e g o * ; — „Korespondencya* (Drezno);—  „Wło
chy* przez Marka M o u n i e r ; — „Przegląd polityczny*; 
„Od Redakcyi*.^

  Kaliszanin podając liczby statystyczne ludności
gubernii Kaliskiej, wymienia także pogan, a mianowi
cie 3 mężczyzn, 5 kobiet. Skąd wzięli się w Polsce 
poganie, których religia ani narodowość nie są podane? 
Zapewne przybyli za Moskalami z głębi Azyi, lub z nad
morza Lodowatego. . ,

  Na kolei żelaznej wrocławsko berlińskiej między
Lignicą a Bolesławiem otworzyły się podczas jazdy d. 
13 września w nocy drzwi wagonu 2ej klasy, w któ
rym siedziały same kobiety i wszedł jakiś męzczyzna 
a grożąc przestraszonym kobietom, kazał sobie oddać 
pieniądze, zegarki, pierścionki i inne kosztowności. 0 -  
trzymawszy czego żądał, znikł wśród ciemności nocy. 
Dopiero na najbliższej stacyi dowiedział się konduktor,

co zaszło. Bezzwłocznie rozesłano wszystką służbę za 
złoczyńcą i zdybano go w jednej budzie strażnika. 
Znaleziono przy nim jeszcze niekniętą zdobycz.

—  Nietylko w Karpatach ale i w Sudetach szląskich 
spadły śniegi.

—  Na kolei lugduńskiej w skutek pęknięcia osi u 
jednego wagonu, zostało kilka wagonów zgiuchotanych 
między PoDt-sur-Yonne a Champigny. Zginęło 11 osób, 
a przeszło 20 było ranionych, między temi kilku ciężko.

—  Podwyższenie opłaty listowej we Francyi zamiast 
powiększyć dochody skarbu, zmniejszy je niewątpliwie, 
jak to przewidywali wszyscy, wyjąwszy członków zgro
madzenia narodowego wersalskiego, z nielicznym wy
jątkiem. Na próbę przytaczają dzienniki, że w ciągu 
jednego tygodnia sprzedano w pewnej trafice tytoniu 
za rogatką znaczków pocztowych za 28 franków, gdy 
pzed zaprowadzeniem nowej opłaty, dochód tygodniowy 
wynosił najmniej 40 fr.; w samem zaś mieście w pe
wnym sklepiku sprzedawano znaczków w przecięciu ty
godniowo za 225 fr., a w ostatnim tygodniu tylko za 

151 fr-—  W sobotę dnia 23 września, Dama z kamelią, 
dramat w 5 aktach przez Dumasa (syna).

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

—  Dnia 21 września częściowa pogoda, przytem o- 
cieplilo się znacznie; termometr od 0°.4 doszedł do 
15°.6 R. Barometr spada; dnia 22 września o godz. 6ej 
rano stan jego był 324 . 38 ,  termometru -f- 10°.2 R. 
Wiatr północno-wschodni.

—  W sobotę dnia 23go września, Śej Tekli panny 
męczenniczki.

Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 
na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który‘dla mnie tak dobry czynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann.

P oży w n iejsza  n iż  m ięso , R ev a lesc iere  je s t  o 50  razy tań 
sza  n iż lekarstw o. W  p u szk ach  zaw ierających  '/„ funta 
1 złr. 50 o ., t  funt 3  z łr . 50  c .. 2  funty 4 złr. 60 e ., 6  f. 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24  f. 36  złr. R eva lesc iere  C hocolatóe  
w  tabliczkach i proszkach  na 13 filiżanek  1 złr. 50  cent., 
na 34 filiżanek  3  złr. 60  cen t., na 48 fiiżanek  4 złr. 60  c. 
w  proszkach  na 130 filiżanek  10 złr ., 388 filiżanek  30  złr., 
576 filiżanek  36 złr. M iejsca sp rzed aży: Barry du Barry 
et Gomp. w Wiedniu Wallfischgasse N. 8; w Kra
kowie Jakób Goldwasser, p rzy  u licy  Grodzkiej p od  L. 70 
o b ok  W ild ta  i Józef Irauczyński aptekarz pod  „G w ia
zdą": w  P eszc ie  TOrók; w  P radze J . Fttrst; w e L w o
w ie R otlender, Z. Rucker; w  B ochni B nlsiew ioz; w  Czer- 
niow caok Schnirch; rów nież w e  w szystk ich  m iastach u 
znan ych  aptekarzów  i k u p ców . Z W iedn ia  uskuteczn ia  
się  przesy łka  w  różne stron y  za za liczką  ,ltsb przekazem  
pocztow ym .

A n d r y c h ó w  19 września. Pszenica 5'50, żyto 4-40, 
jęczmień 3'— , owies l -50, ziemniaki 2 .— , siano 1-40, 
konicz 1-55, słoma 1-20, drzewo twarde 8"— , miękie 
6"30, masło 1-40, mięsa — '20 c.

K ę t y  18 września. Pszenica — , żyto 4 -50, jęcz
mień 2-90,  owies 1-GO, ziemniaki 1-20, siano 1-20, 
konicz 1-50, słoma 1*— , drzewo twarde 8-32, miękie 
6.30, kopa jaj — ’75, masa masła 1*40, funt mięsa 
22 cent.

I o w y  S ą c z  18 września. Pszenica 5*58, żyto 
4-05, jęczmień 2 53, owies 1*45, ziemniaki 1-40, słoma 
— -80, siano 1'60, drzewo twarde 8'— , miękie 5'— , 
funt masła — ’40, mas okowity — ’50.

’t S l c d e ń  19go września. ( Targ wołowy). 
Przypędzono na dzisiejszy targ 1944 galicyjskich, 1052 

węgierskich i 148 sztuk z niemieckich prowineyj. Razem 
3144 sztuk.

Z tych zakupili rzeżnicy wiedeńscy 1546 z prowincji 
1546, zaś niesprzedanych 52 sztuk wysłano w okolicę.

Sztuka ważyła od 350 do 775 f. Płacono za sztukę 
od 101 do 210 zlr., a za cetnar od 30-50 do 35 zlr. 
25 centów.

Spirytus. Ceny w pierwszej połowie tygodnia utrzy
mały się. Płacono na ten miesiąc po 60 c., na począ
tek października po 61 c. za stopień.

B * c s z t  19go września. Dowóz pszenicy nie wielki, 
tendencja stała skłonna do podwyżki, chęć kupna oży
wiona.

Płacono pszenicę za 83 funt. 6'20, za 85 f. 6'50, 
za 87 6-75. Żyto po cenie stałej 3-45, do 3-50 za 80 f. 
Jęczmień utrzymuje się od 2 ’50 do 2-90. Owsa ceny 
stałe, nowy po 1'75 do 1-80.

W r o c ł a w  19go września. Pszenica w miejscu 
za 88 funtów 94 srgr., żyto 84 funt. 65 srgr., owies 
50 f. 29 srgr., rzepak 150 funt. brutto 3 4 0 '/a srgr., olej 
rzepakowy 137/12 talara, na październik 1 3 n /44 tal., spi
rytus 1000 Trail, po 18 V® tal., październik 17g/3 tal.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 września.

L i c y t a c y e :  D. 25 paźdz. i 22 listopada w sądzie obw- 
w N owym  Sączu przym usowa sprzedaż 3/100 dóbr W ie lo 
pola w obw. N ow osądeckim .— D. 6 listopada w sądzie kraj. 
lwowskim  sprzedaż przym usowa 1/8 realn. N . 273 we L w o
wie. — D n ia  26 października w adm inistracyi budownictwa  
wojsk, we L w ow ie licytacya przez oferty na dostaw ę naczyń  
i  sprzętów, oraz w ydzierżaw ienie traw y na cytadeli i przy 
szpita lu .— D . 26  października w  sądzie tarnopolskim  sprze
daż przym usowa realności N. 189 w Tarnopolu. D . 7 
grudnia w sądzie tarnopolskim  sprzedaz przym. real. N . 282 
w T arnopolu .—  D. 19 paźdz. w sądzie pow. w Podhajcach  
przym . sprzedaż realn . N . 74 w G uiłowodach.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lw ow . o w yznaczeniu dla bar. 
Aleksandra M ichała L ew artow skiego kuratorem  D ra Gott- 
lieba, zaś d la  Em ila D w orzaka kuratorem  D ra D obrzańskiego  
w sprawie w ytoczonej im  przez A. Buczaniew icza. Sąd 
obw. Samborski H erscha R otha o nakazie zapłaty  N aftali 
H alpern 1500  z ł. — Sąd kraj. handlow y w e Lw ow ie o w p i
saniu do rejestru handl. firmy: „Pierw sza spółka wyrobu 
m aszynowych ceg ie ł i  towarów glin ianych we Lwow ie*.

Przyjechali do Krakowa od 20go do 21 go września.
HOTEL SASKI: Ferdynand Fasal kupiec z Opawy, 

Julian Czerwiński z żoną i Aleksander Zaleski z familią 
właściciel dóbr z Podola, Elżbieta Siarkowa z Pragi, 
Stanisław Taborowski z Kijowa, X. Wojciech Kawkow- 
ski z Kongresówki, Agnieszka Kosińska z Dąbrowy 
Górniczej, Helena Masłowska z Wilna, Jan Ordęga 
z Warszawy.

Nadesłane.

Depesze Telegraficzne.

B lc r l in  20 września. Utrzymują, że książę An- 
halcki zamierza zrzec się posiadłości swoich na 
rzecz Prus (księstwa Anhalckie: Uessau, Koethen, 
Zerbst i Bernburg zostały połączone przez 
wygaśnięcie innych linij. Od r. 1863 książę Leo
pold nosi tytuł księcia księstw Anhalckich. Książę 
ma lat 77, ale żyje syn jego, który ma kilkoro 
dzieci.)

M o n a c h i u m  20 września. Na zasadzie usta
wy o stowarzyszeniach, dyrekeya policyi nie po
zwala, aby na zjeździe starokatolików znajdowały 
się kobiety.

M o n a c h i u m  20 września. Do dziś dnia zgło
siło się do Izby deputowanych 89 członków; pre- 
zyduje ze starszeństwa Dingier, sędzia apelacyjny. 
Wybór dwóch tylko deputowanych ma być spraw
dzony.

M onachium  20 września. W razie, gdyby 
Izba okazała się opozycyjną, natychmiast zostanie 
rozwiązaną, i nowe wybory będą rozpisane.

M o n a c h i u m  21 września. Arcybiskup nadał 
probostwo X. Dr. Streberowi, którego magistrat i 
ministeryum wyznań usunęło jako nauczyciela re- 
ligii z gimnazyum za wykład nauki o nieomylności.

P a r y *  20 września. Na posiedzeniu sądu wo
jennego R o c h e f o r t  oświadczył na zapytanie, że 
niepodobna mu przyjąć solidarności z ludźmi Ko
muny, których nawet nie znał. Dalej mówi, że nie 
popełnił czynów mu zarzucanych, lecz przeciwnie 
stawiał silny opór Komunie. Zaprzecza, aby po
ruszył myśl zburzenia domu Thiersa, i dodaje, że 
kiedy był aresztowany w Meaux, pewien jenerał 
pruski ofiarował mu wolność, lecz nie przyjął jej. 
Broni się żywo podczas przesłuchania i protestuje 
przeciw większej części artykułów inkryminowa
nych, w dzienniku jego drukowanych. Komisarz 
rządowy po długiem przesłuchaniu żądał surowe
go zastosowania prawa; poczem posiedzenie na 
jutro odroczone.

F a r y i ;  20 września. Prusacy oddali dziś rano 
wójsku francuskiemu warownie na prawym brzegu 
Sekwany. Lud był nienawistnie usposobiony, ale 
zachował się spokojnie i nie zaszedł żaden wy
padek.

F a m y *  20 września. Hr. A r n im  zachorował 
istotnie; bolesna choroba języka nie dozwala mu 
naradzać się z Thiersem, który stara się z pomo
cą komisyi nieustającej zgromadzenia narodowego 
usunąć trudności układów o traktat cłowy.

U r u l t s e l l a  20 września. Moniteur lelge ogła
sza reskrypt ministeryalny, zawierający taryfę od 
przewozu osób na kolejach żelaznych, tudzież de 
kret królewski, naznaczający komisarzy belgijskich 
na wystawę londyńską r. 1872.

R z y m  20 września. Minister wojny odbył 
świetny przegląd gwardyi nsrjdowej i wojsk. Lu 
dność licznie zebrana powitała wojsko okrzykami. 
Miasto iluminowane; spokojność zupełoa.

R z y m  20 września. Hr- H a r c o u r t  poseł 
przy Stolicy Apostolskiej ma być odwołany, a rząd 
włoski miał przyrzec, iz odwoła N i g rę  z Pary
ża. Donoszą z Kaprery, że G a r i b a l d i  zupełnie 
wyzdrowiał. W skutku jego świeżego oświadczenia 
się za Internationalem, poróżnił się całkiem z swoi
mi dawniejszymi przyjaciółmi,_ a z M a z z i n i rn 
zostaje w zupełnej sprzeczności.

S z t o k h o l m  20 września. Wydział Izby niż
szej uchwalił pod względem wniosku rządowego 
tyczącego się obowiązku powszechnćj służby woj 
skowej głosować tajemnie, i Przyj^ł wniosek więk 
szością jednego głosu. Tym sposobem prace wy
działu ukończyły się. .

I l u k a r e s t  20 września. Posiedzenie sądu po
lubownego w procesie Stroussberga o zniesienie 
koncesyi, naznaczone jest na d. 11 października, a 
wezwani zostali na nie ministeryum handlu oraz
koncesyonaryusze. „ , . . ,

M o n s t a n t y n o p o l  20 września, wieczór. 
Według L evant-H erald , minister skarbu ma się 
usunąć, a następcą jego ma zostać S a d y k  pasza.

K a l k u t a  20 września. Lord naczelny sędzia 
N o r m a n ,  umarł z ran. Morderca aresztowany i 
przed sąd stawiony, udaje obłąkanego. (W spisie

Niech nikt ni8 pominie przeczytania dzisiejszego o- 
głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wiedniu 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków. Reparacyo wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a staro zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniają się tak rzetelnie j a k b y  k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

Nadesłane.

Ż adna choroba n ie  m oże s ię  op rzeć delikatnej Revale- 
scilre du Barry, która usuw a bez lek ów  i k osztów  w sz y 
stk ie  cierp ien ia , żo łą d k o w e , nerw ow e, p iersiow e, p łucow e, 
chorob y  w ątrob y , gru czo łów , b łon  ślu zow ych , pęcherza, 
nerek , tu b erk n ły , su ch oty , astuię, kaszel, n iestraw ność, 
zatkanie , rozw oln ien ie, b ezsen ność, osłab ien ie, hem oroidy, 
w od n ą  puchlinę, feb rę , zaw rót g ło w y , uderzenia , szum  w  
u szach, nudności i w ym ioty  naw et w śród  c ią ży , d iabetes, 
m elancholię, chu d n ięcie , reum atyzm , g o śc ieo  i bladaczkę. 

W y c ią g  z  72 ,000  św iadectw  o  w y leczon ych  chorobach: 
Św iadectw o Nr 57,942. G l a i n a c h  14go  lipca 1867. 
P anu B o g u  i P ańsk iej R eva lesc iere  zaw dzięczam  w y 

zdrow ien ie z  okropnych  cierp ień  żo łą d k o w y ch  i nerw ow ych .
Jan Godez, w ikaryusz probostw a Glainar 

p. U nterbergen  pod K lagenfurtem . 
Ś w iad ectw o N r 63,914. W e s k a n  l i g o  w rześń ia  1868.

urzędników indyjskich wymieniony jest jenerał 
Norman w Kalkucie, jako sekretarz stanu spraw 
wojskowych. Red.)

Nie my sami wyraziliśmy wczoraj obawę z po
wodu liczby wniosków wnoszonych do Sejmu. Czy
tanie, motywowanie a nawet odsyłanie do komisyi, 
to jeszcze nie działanie, a zaprawdę do działania 
przystąpićby wypadało. Z wyboru komisyi do kwe- 
styi propinacyjnej, zdawało nam się, że Sejm nie 
życzy sobie rozwiązać tej sprawy w tej sesyi a na
wet wcale posunąć jej ukończenia nie zamierza. 
Nie dowierzaliśmy sobie, i bylibyśmy podejrzenie 
nasze milczeniem pominęli, gdyby Gazeta Narodo
wa nie była nam przyszła w pomoc, i nie wypo
wiedziała wyraźcie, że tak się sprawy podobne nie 
załatwiają. Szkoda, że Sejm nasz czeka koniecznie, 
aby przymus sprawę tę na szkodę kraju rozwiązał.

Szczerość w każdem przekonaniu jest tak rzad
kim w dziennikarstwie fenomenem, iż mielibyśmy 
Czas za białego kruka, gdyby Dziennik Polski 
s z c z e r z e  był napisał, że „Czas jest s z c z e r z e  
ministeryalnym." Tak w samej rzeczy, Czas szcze
rze chce ugody, więc szczerze jest ministeryalnym.

Nie przesądzamy rezultatu postępowania gabi
netu, nie łudzimy się tak dalece, aby nie widzieć 
trudności, jakie stawia opozycya niemiecka; ale 
znów nie widzimy powodów uważania sprawy ugo- 
dnej za straconą, nie wierzymy raportom centra
listycznych organów o konferencyach p. Giskry 
z Deakiem, o poparciu przez stronnictwo Deaki- 
stowskie, zgoła nie rozumiemy, czemuby Węgry 
miały stanąć do walki obok Niemców, chociaż za
pewne zadośćuczynienie Słowianom przedlitawskim 
nie może mieć dla nich wiele powabu. Sprawa 
atoli nie wyszła jeszcze z granic konstytucyjnych, 
i nie odsłoniła się w następstwach tak, aby Wę
grzy uznali potrzebę wyjścia z neutralności, jaką 
dotąd względem Przedl tawii zachowywali. Dobrze 
pisze dziś Akendpost, która walkę z wszystkiemi 
dziennikami wiedeńskiemi prowadzi, że owa wę
gierska agitacja antihohenwartowska ma swoją 
siedzibę w Wiedniu a nie w Peszcie.

Uważalibyśmy prawie za dobrą wróżbę ową za 
jadłość, jaką odrazu nacechowała się opozycya nie
miecka. Wystrzela podobno wszystkie naboje, a tu 
przecież kampania dopiero zaczęta. Posługuje się 
wszystkiemi środkami. O ile wiemy, kanclerz ma 
już od 10 dni order orła czarnego, a wczoraj dopiero 
rzucono w ogień antihohenwartowską wiadomość o 
tej dekoracyi, aby wykazać niezbędność osoby hr. 
Beu-;ta i zgubność polityki hr. Hohenwarta, która 
krzyżuje pUmy męża, takim znakiem przyjaźni 
Niemców zaszczyconego. Ale nam się zdaje, że 
nie ma mowy o dymisji aui hr. Beusta ani hr. 
Hohenwarta. Ten ostatni jest nadzwyczaj spokojny. 
Piszą nam z Wiednia, że gdy mu powiedziano o 
dwóch majętnych bankierach w Wiedniu, co chcą 
zrobić zakład o „kamienicę na Ringstrasse,* że 
hr. Hohenwart za dwa tygodnie już nie będzie mi
nistrem, odrzekł z uśmiechem: Da konnte man je 
ein Haus kńegen.

Hr. Hohenwart, jak nam donoszą, utrzymuje, że 
nie wątpi, iż przeprowadzi wszystko, a za pomocą 
wyborów bezpośrednich będzie miał pełny reiełs- 
rath. Z drugiej strony przypominają, że Cesarz ba
wi w Peszcie, a Peszt bywa grobem ministrów 
przedlitawskieb. Zapisują też skrzętnie dzienniki 
wiedeńskie telegram Dziennika Polskiego, że Ce
sarz powołał Karlosa Auersperga, inne znów, że 
powołał hr. Potockiego (który bawi na Ukrainie) i 
p. Stremayra. Hr. Potocki dziwnie, jak nam dono
szą, jest w Wiedniu popularnym. Gdyby go N. Pan 
zamianował ministrem, Wiedeń zrobiłby mu fakel- 
zug. Nie ma Niemca w Wiedniu, coby dziś nie mówił, 
jak niepolityczną była walka prowadzona przeciw 
Potockiemu. Zgoła, Herbst nie jest tak popularną 
figurą jak Potocki. Skrajny organ Vorstadt Ztg tłu- 
stemi czcionkami na znak radości (która ją omyli), 
podaje bajeczkę o powołaniu p. Potockiego.

Z tonu i polemiki Abendposlu zdawaćby się mo
gło, że głównem narzędziem agitacyi nie są tyle 
sejmy i inne zgromadzenia, co prasa, że prasa pa
nuje w Wiedniu, że co ona rzeknie, to się stanie, 
a posłowie niemieccy ślepo idą za dziennikami.

Kiedy z urzędowych źródeł berlińskich zapewnia
ją od trzech dni dzień po dniu, że zmiany uchwa
lone przez zgromadzenie narodowe wersalskie w 
projekcie traktatu cłowego tyczącego się Lotaryn
gii i Alzacyi, stały się przeszkodą w ukończeniu u- 
kładów już bliskich kresu, z francuskiej strony 
pólurzędowej twierdzą, że lada dzień traktat pod
pisanym zostanie. Otóż pod tym względni lepiej 
w Berlinie niż w Paryżu wiedzą, co się święci, a 
przynajmniej, jak się zdaje, w Paryżu ukrywają 
prawdę. Co do ewaktiacyi twierdz paryskich, która 
miała się wczoraj rozpocząć według doniesienia 
telegraficznego, musimy przypomnieć, iż Nordd. 
allg. Ztg oświadczyła, iż wstrzymanie układów co 
do traktatu cłowego, staje się przeszkodą w doko
naniu ewakuacyi.

Rząd pruski zamknął w Braunsbergu szkołę, do 
której uczęszczali uczniowie, którzy oddalili się z 
gimnazyum, gdzie ich uczyć miał religii X. Woll- 
mann, ekskomunikowany przez biskupa Warmiń
skiego. Szkoła ta zostawała pod zwierzchnictwem 
prefekta X. Szadowskiego.

Nie 28go, lecz dzisiaj 22go miał się rozpocząć 
zjazd starokatolicki w Monachium.

W. ks. Konstanty Rosyjski przejeżdżając przez 
Królewiec, nie przyjął jenerałów pruskich, którzy mu 
się przedstawić chcieli. Z tego wnoszono o niechę
ci W. księcia dla Prus. Kdnigsb. Ztg zbija to 
twierdzenie, utrzymując, że stało się to dla tego, 
iż książę jechał incognito. Przyczyna ta nie wy
starczy, gdyż podróż incognito znaczy tylko, że nie 
potrzeba urzędowego przyjęcia, ale nie wyklucza się 
przez to przedstawienia się jenerałów.

Komisya Izby niższej Bejmu szwedzkiego jednym 
tylko głosem większości uchwaliła reformę wojsko
wą pod względem powszechnego obowiązku służby. 
Jest to słaba zapowiedź uchwały Izby.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn.“

IP e s z t  22 września. Reforma donosi: G is  k r a  
był wprawdzie u A n d r a s s e g o ,  ale nie u De a -  
ka. Ani znakomitsi członkowie stronnictwa Deaka 
pomiędzy sobą, ani też samo Btronnictwo nie bra
ło kwestyi cislitawskiej za przedmiot narad. Nikt 
nie zamierza wnieść takowej na stół sejmu węgier
skiego. Wmieszanie się Węgier byłoby tak długo 
niewłaściwe, dopóki panuje zupełnie konstytucyjne 
postępowanie, a dualizm i równorzędność nie są 
naruszone. Ani dualizm, ani równorzędność nie 
zostały naruszone, gdyż w samym nawet reskryp
cie do Czech położony jest nacisk na ważność 
obowiązującą ustaw konstytucyjnych, a Rada pań
stwa rozstrzygać ma o ugodzie czeskiej. Węgry 
nie mogą być kompetentne do rozbierania tej 
kwestyi, gdyż Rada państwa ma zatwierdzić ugo
dę. Trudnoby dopatrzeć w reskrypcie do Czech 
naruszenia konstytucyi.

M o n a c h i u m  21 września. Prezydujący Izby 
najstarszy wiekiem zwołał na jutro posiedzenie 
sejmu dla wybrania prezesa. Ultramontauie stawia
ją  na pierwszem miejscu kandydaturę bar. O w, na 
drugiem hr. Sensheima, a na pierwszego sekreta
rza Jórga. Liberaliści dopiero dziś wieczór poro
zumieją się. Komisyę zajmującą się ułożeniem pro
gramu, mającego być wniesionym na zjeździe „sta
rokatolików* w celu reformy kościoła, składają 
profesorowie Reinckens, Huber i Schulte.

M onachium  22 września. Komitet redak
cyjny zjazdu starokatolickiego, który składają 
D ó l l i n g e r ,  R e i n c k e n s  (protesorz Wrocławia), 
S c h u l t e  (prof. z Pragi), H u b e r  (prof, z Mona
chium), M a a s s e n ,  L a n g e n ,  F r i e d r i c h ,  ogła
sza długi program zjazdu katolickiego, który szcze
gólnie wymierzony jest przeciw nieomylności, zale
ca reformę kościoła, zjednoczenie się napowrot z 
innemi kościołami chrześcijańskiemi, zniesienie za
konu Jezuitów, i oświadcza, iż wspierać będzie 
państwo konstytucyjnie się rządzące w walce jego 
z ultramontanizmem. Dziś rozpoczęło się pierwsze 
przygotowawcze posiedzenie zgromadzenia katolików.

D a r m s t a d t  21 września. Izba deputowanych 
uchwaliła następujący wniosek Wernhera i spól- 
ników: 1) upraszać rząd o przedłożenie nowej u- 
stawy wyborczej w tym jeszcze roku; 2) Izba nie 
uznaje się uprawnioną do uchwalania w duchu 
konstytucyi ustawy finansowćj od 1872 do 1874; 
3) Izba oświadcza zarazem, iż gotową jest celem 
uchwalenia budżetu, trzymając się art. 10go kon- 
ttytucyi, obradować nad jednoroczną ustawą finan
sową.

P a r y ż  21 września. Journal ojficiel donosi: 
Komisya zajmująca Bię zbadaniem postępowauia 
rządu „obrony narodowój* będzie prowadziła czyn
ności swoje także podczas feryj zgromadzenia na
rodowego. Umocowani delegaci wysłani zostali na 
prowincję dla zbierąnia świadectw i dowodów pi
śmiennych.

F a r y *  21 września. Sąd wojenny skazał R o- 
c h e f o r t a  na deportacyę i osadzenie w twierdzy.

W i e d e ń  22go września god. 2 a»k, — 
5% zjedn. dług państwa bąnku 58 90. — Zjgdn. 
Hug państwa w srebrze 6910. — Losy z r. 1860 
98-75— Akcje bm ku 7 7 3 .—* Akcya krodjiawo 
291-80. — Londyn 119 30. — Srebro 120 —. — 
Dukat 5-75 Lombardy 18950. - Losy ł 
1864 136-50. — Akcys franco -  austr. 121-—. — 
'łapoleony 9-54. Akc. kol. gai. Karola Ludwika 
255-75— Akcye kol. Lwow.-Czerniow, 171 50. — 
ikc. kol. północ. - wach. 161-75.— Akcye ftaaku 
(wiązkow. (Vereinsbank) 117.50 — Akcye banku 
jenerąl. — —,— Renta w srebrze 6915. — Oblig. 
indorem iz. gai. 7550. ~ Akcye banku wieiefi. dla 
ibrota ogOln. 183-25. Akcys an g le .-baaku 257-50 
Akcye kol. rządów. 379-— • — Akcye kol. siedm. 
174-50.— Akcye koi. Rudolfa 162-50. — Akc. kol. 
Pardubic. 175-—. — Akcye kol północ. 210-75.— . 
Tramw&y 210-—. — Akcye banku budowy 82 30 -  
Akcye koi. wschód. 116-25. — Akcye kolei Alfóld. 
181-—. — Akcye banna angio-węgierak 93.50.— 
Usposobienie giełdy: najstalsze.

K3U»AX T O R  O D P O W I B D Z I A Ł S ?
fi.tsawuatk*.

Kurs papierów i

H r a k ń w  32  w rześn.

Sreb. h o w . obr. 100 zł. 
L isty zast. poi. z kup. 
Banku. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100  rub. 
T alary prus. za 100 tal. 
Banku. prus. za 150 złr. 
Srebro now e austr. . 
D ukat ważny. . .  . 
N apoleon d’or. . . . 
Półim peryały rosyjsk, 
4 % gal. listy zas. z  kup
®"/o n n r  n r  
Obi. im lem niz. z kup. 
Akc. k. g. z  dyw. bez k  

„ L .C zern iow ieck . 
A k c y e  B . G d. H .iP .  
L isty aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk.
L isty galic . ban. hip. 
L o sy  pretn. w ę g . .

W i e d e ń  21 wrześn.

„ sreb, 
, niż. Aust 
czeskie

pieniędzy. 5 % w ęg. pożycz, kol.
żądają p łacą

(p o s o o fr k .)  120 złr. 

Listy zastawne.
UO 50 110 31

żądają płacą

5% Banku nar. los. . —  __ —  —

33 ŁU 27 - 4 „  galicyjsk ie . . . 76 25 -----------

90 — 89 — ^ n n  • •  . —  — —  —

417 414 6 „ gal. zak ł. kr. w łoś. 92 25 91 75
1&9J 158j 5 „ w ęgiersk. losow. 89 — •88 3:>
179 j 118? r> „ zak ł. kred. austr. i 06 25 106 -

81 831 5 „ zak ł. kred. austr.
119 J l i s ; sp łaca ł w 33 lat. S7 50 87 —
t> 79 5 72 5% Dom in. pań. I 2 0 fl. —  _ —  —

9 56 9 46
Pożyczki loteryine.

76* 75? Losy pożycz, z r. 1839 490 — ■299 —

86 j 85? !> » „ 1854 92 — 91 50
78; 7 7 1 » n n 1*60 93 3< 98 15

258 254j .  n „ 1864 136 — 135 50
173 170 „ Com orente . . 25 - 34 —

73 — 70 - „ K redytow e . . 187 — 181 -
_  — —  — ,  żeglugi parowej
__  — —  — na D unaju . . 98 - —  ...

__  — ---------- „ księc ia  Salm . 42 50 41 7i
100 - 97 — » „ Palfy . 

n  ks. K la r y . . .
29 — 27 —
33 — 36 — 

31 -„ hr. S t. G enois 32 -
„ m iasta Budy . 33 — 32 -

S9 05 58 1*6 „ ks. W indischg. 25 — 23 —
9 10 69 — „ hr. W aldstein 22 — 3} —

98 — 97 — „ hr. K eglevich  . 16 — 14 -
97 - 96 — „ R udolfa . .  . 15 50 14 ŁO
79 50 
75 75

79 -  
75 25 Akc. banku i przem.

770 -74 — 73 50 Banku naród, austr. 772 -
76 60 76 — Zakładu kredytowego 280^90 290 70
----------- — — Żeglugi par. na Don. (69 - 567 -

ifolei póhi. Ferdynan. 
, rządowej fr. a.
, zachodn. c. El.
, Pardubickiej .
,  południowej .
,  G alicyjskiej _.
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg
„ „ austr. północ.-

wscbodniej 
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ „ augl. węg.

Zakł. kred. węg.

we Lwowie 
wied. d. obr. płod,

„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. p ł. le

Obligi pierwszeństw 
Kol. Ces. Elż. 5

loo fi. k. m. 
„ (sr. pr. loo fl. w. 8 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej rz$d. St. 500 fi 
,  .  E m il. 1867

żądają płacą żądają p łacą żądają p łacą
2 :1 2 2107 Kol. połud. St. 500 fr. li 8 75 108 51 Im peryały ro sy jsk ie . — _ — __

.178 50 377 5 „ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C. F . 100fl.m .k.

338 — —  — Srebro ........................ 120 25 120 —
23 3 - - 232 50 90 76 90 25 Srebro, kupony . . . 

Talary zw iązkow e .
119 25 118 75

175 - 174 5( t u ,  za lo o  f l.  w. a. 89 - 83 - — — _  __
188 30 188 10 „ „ w sreb. 5% w. a. 105 — 104 50 Pruskie b ilety kas. . 1 8 0 1® 1 89
258 50 256 50 Kol. zachód. Czes. z»

93 85 92 6?171 — 170 75 i o o f l .  w .a. sr. l oo f l.  w.a.
162 25 161 76 Kol. połud.-pół. niem. L w ó w  20  w rześnia.
163 — 164 50 — 5% —  za 100 fl 8 0  r,i 80 -
181 — IhO 60 — — w srebrze „ 97 - SO 51 Dukat holenderski . 5 72 5  64
184 75 184 2! Kol.Gal.K.L.300tt.w.a. „ cesarski . .  . 5 74 5 67
174 26 173 75 (w srebrze 5% za 100) 105 — 104 — Półim peryał rosyjski 9 80 9 62
445 26 444 75 Kol. Gal. K. L. Em is. H 101 25 100 75 Rubel srebr. rosyjski 1 93 1 86
116 - 116 — Kol. Lw . Cz. po soo  fl. papier. „  

Talar p r u sk i . . . .
1 en; 1 59?

(w srebrze 5% za  100) 79 £0 19 - — — --------
219 50 219 — „ „ „ E m isya 1867. 92 - —  _ Listy z. To. kr. gal. 5% 95 15 84  50
207 75 207 25 Kol. S ied. fl .  200  w. a. 90 25 90 - 4 “/T» Tl / • 75 75 75 —
166 26 255 75 „k s. R udolfa po 300 fl.  

(w sreb rze5% zaioo j
Listy zast. Banku hip. 90 - 89  25

93 50 —  — 90 60 90 - Obligi indem, bez kup. 76 15 75 50
111 26 110 75 Kol. pół. czes. po 300 fl.  

(w srebrze 5 % za 100)
.Akcye kol. gal. b. kup. 257 — 256 —

121 - 120 80 102 5 102 2! „ „ lwow.-czer. 17i 75 170 76
89 75 89 26 Tow. Żegl. par.n aD u n  

za 100  fl .  m. k. ___ Akcye Banku hip. gal. I23 — 131 -

—  - Austr. Loyd 100  fl .  m.k. ---- — ---- —

149 60 148 50 Tow. prags. przem. żel.
103 -

W a r a * .  21 września.
__  _ __  — po 300 fl .  .  . 104 —

Listy zast. 1 ser. rab.116 50 116 — 90 10 89 ¥5
153 50 
33 ŁO

183 60
33 —

W a lu ty , .  ? ser. „  
kupon „

89 10 88 75
-  982

Cesarskie korony .  . —  — —  - Listy zastaw, now e „ 89  60 88 75
„  iiukat na wagę 
„  „  obrączk.

—  — —  — kupony „ —  _ 1 1 28*
5 79 5 78 Listy likw idacyjne „ 74 45 74 15

__  — —  — Złoto a l  marco .  . —  — —  — kupony „ __  _ 1 22 *
. 95 25 94 75 Napoleondory .  .  . 9 53 9 62 Kolej w arsz. w iedeńska _ _

94 25 93 75 F r y d e r y k i.................... ---------- —  — n  n bydgows. _ __
. 139 50 138 M Luidory (niem ieckie) —  — —  - „  „ terespols. ___ _ _

138 - 137 60 Snworeny angielsk ie 11 65 11 76 * „ łódzka ----- 100 —
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A M E L IA  ze SK ARŻYŃSKICH

Hrabina MAHASSE
po długiej i ciężkiej chorobie, opa
trzona SS. Sakramentami, przenio
sła się w dniu 20  Września 1871 r.

do wieczności.
W  sm utku  pogrążen i Synow ie, M atka 
i R o d z in a  zm arłe j, z a p ra sz a ją  K re 
w nych , P rz y jac ió ł i Z najom ych  n a  
o b rzęd  pog rzebow y  w m iasteczku  
para fia lnem  Czchowie w P ią te k  dn ia 

22go W rześn ia  b. r.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady lek a rza  kole  

Jowego iv Ja ro s ła w ia  z roczną płacą 300 
złr. w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs.

Chcący starać się o tę  posadę winni być do
ktorami medycyny "i chirurgii i "magistrami aku- 
szeryi oraz wykazać się, że dłuższy czas pełnili 
obowiązki lekarskie w publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania, 
mają być najpóźniej do dnia 1 Październ ika 
b. r. do podpisanego Zarządu wniesione.

Instrukcye lekarza kolejowego przejrzeć można 
w biurze Zarządu we Lwowie i na każdej stacyi.

Lwów d. 20 W rześnia 1671 r. (1311-2-3)
Z  Zarządu stowarzyszenia wzajemnej 
■pomocy w  słabościach c. k. uprz. kolei 

gal. Karola Ludw ika.

Dom trzechpiętrowy,
p rz y  u licy  F l o r y a ń s k i e j  pod L . 365 w 
K rakow ie, je s t z w olnej ręk i do sprxe- 
dania. —  B liższa  w iadom ość w H and lu  
W in Adam a Ciechanowskiego. (1 329 -5 -63

2

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

oryginalne, wyborne, a bezcenne.
Za w szy s tk ie  Z eg a rk i p isem ne 5 -le tn ie  

p o ręczen ie .
T t r l l r n  1 (] . U  prawdziwy srebrny z e g a r e k  
I j I a U  1U  k i l ,  c y l i n d r o w y  z kryształo- 
wemi szkłami, minntnikicm, wraz z pięknym łań
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartą  zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c. K T S .H .S Z
( r o w y  srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem" do zegarka ze złota talmi, medalio
nem i kartą  zaręczenia.

z ł o t a  t a l -
kopertą (sa-

.   —kłem kryszta-
lowem, z wnętrzem niklowem, wraz z łańousz- 
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartą  zaręczenia.

prawdziwy angielski srebrny 
x e g a r e k  n n k r o n y ,  ze

u, z grawirowaniem, z łań
cuszkiem, medalionem i kartą  zaręczenia.

Tylko 15 tab 18 ZSZSZrESSl
o f  W a l e a ,  najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z praw dzi
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do k a 
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

Tylko 15 lab 18 złr. : £ “ J 2 E
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia.
T v l l r n  1.1 7 J r  rrebrny  s e g a r e k  c y l i n -  
l J1Q .U  I d  f a l i .  d r o w y  z odskakującą ko-
pertą, z grubem szkłem kryształowem, z łańcu
szkiem i medalionem ze złota talmi.
T v l l r n  9 9  y ł —najlepszy srebrny z e g a r e k  

J .  a a  “ l ł * a n k r o w y  z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda
lionem.

Międzynarodowość.
P o d  tem  słow em  chcem y rozum ieć s to 

sunk i zachodzące, tu d z ie ż  m ogące zacho
dzić m ięd zy  ludźm i całego  św iata. . .

P ierw szem  źró d łem  tych stosunków  je s t 
rozm ow a, co m usi toczyć się  w  ja k im k o l- 
w iekbądź ję z y k u  z ty lu  n iezliczonych .

A  chociaż n ie  jed en  ję z y k  ju ż  dąży ł, 
i n ie  je d e n  je szc ze  d ąż y  do tego , żeby zo
stać ję z y k ie m  m ię d zy n a ro d o w y m ; z tem 
W 6zystkiem dzisia j ze sk ład u  okoliczności 
jest nim  ję z y k  fra ncusk i, ję z y k  ła tw y  i j a 
sny  i h arm o n ijn y . . .  *)

N ie życzym y  w ięc m u w cale, żeby k ie 
dyś m ia ł pó jść za  p rzy k ład em  łacińskiego 
i p rz e s ta ł b y ć  ję zy k ie m  m iędzynarodow ym , 
a ja k o  m artw y  m ia ł nas m artw ić w znie 
caniem  b u rz  n ie jed n o k ro tn y ch  na polu  li 
te ra tu ry . . .  **)

A by p rze to  zapob iedz  tej p rzy k re j mo 
żebności, życzy libyśm y w idzieć :

1) żeb y  w szelkie n ap isy  i stem p le  d la  
pub liczności p rzezn aczan e  — d la  p u b li
czności, co się dzisia j z k ra ju  w k ra j p rz e 
lew a— ja k o  to n a  dom ach i n a  w yrobach 
i n a  p ap ie rac h  w szelkiego ro d z a ju  (n a p a  
p ierach  u rzędow ych  itp .), b y ły  koniecznie 
podw ójne, to  je s t  w ję z y k u  m iejscow ym  
i w ję z y k u  m iędzynarodow ym ;

2) żeby znajom ość a ry tm ety k i raz  n a
b y ta  w  ję zy k u  m ie jscow ym , b y ła  d rug i 
raz  pow tórzona w ję z y k u  m iędzynarodo. 
w y m , ale ty lko  p rze z  uczni i uczennice 
szkó ł ten  ję z y k  po siad ający ch ;

3) żeby  p isow nie ję zy k ó w  m iejscow ych, 
a tem  b ard z ie j p isow nia  ję z y k a  m ięd zy 
narodow ego, b y ły  po p raw ian e  i u ła tw iane , 
aż , n im  w  końcu b ęd ą  usta lone n a  zasa 
d ac h  racy o n aln y ch : g dyż  w tedy  b y łb y  w y
n alez io n y  i alfabet międzynarodowy, to jest 
m a jąc y  p raw o  służen ia  n ie ty lko  językow i 
m iędzynarodow em u, ale i w szystk im  miej 
s c o w y m . . .

T a k i a lfabe t czyli pisownię logiko-fizyo - 
logiczną zaw iera fonopedya  o czeku jąca  ty l
ko sw ego w y d ru k o w a n ia .. . .

(1358) A d a m  1 'r h a n o u ic z .

*) Język  f r a n c u s k i  je s t jeszcze, że tak powie 
my, w pokrewieństwie z języ  kami co były, i z j ę 
zykami co są jeszcze szerokiego użycia, a mia
nowicie: z  greckim, łacińskim, włoskim, hiszpań
skim, a nawet angielskim.

**) Tn trzeba przypomnieć np. burze tegoro
czne w Europie powstałe z powodu, że jedni 
chcą, drudzy nie chcą, żeby w gimnazyach języki 
martwe— grecki i łaciński — przemagały nad ży- 
jącemi (nad francuskim, niemieckim i angielskim , 
a nawet i nad naukami naturalnem i.. .

P i e c  k a f l o w y ,
zuptłnie dobry, jes t  t a n i o  do s p r z e 
d a n i a . — Gdzie? powie Administracya 
„C zasU .“  ( 1340-2 -2)

Do Gorzelni parowej
w P iekarach , przy K rakow ie,

p o s z u k u je  s ię  (1377-3 4)

p r a k t y k a n t a .
B liższa  w iadom ość osob iście  n a  m iejscu.

OGŁOSZENIE.
Rezultat subskrypcyj na akcye

i obligacye pierwszeństwa c. k. 
uprz. Kolei NTAD1IESTRZAŃ-
SK1EJ nie wykazał potrzeby reduk- 
cyi. Szanownych Subskrybentów za
prasza się niniejszetn, aby podpisaną 
ilość sztuk od 1 5 g o  P a ź d a s ie r i
n i k a  do 2 0 g o  L i s t o p a d a
b . p . w dotyczących miejscach sub
skrypcyjnych, stosownie do warun
ków wyrażonych w zaproszeniu do
subskrybcyi, odebrać zechcieli.

KSIĘGARNIA
• t u l i u s a t a  W i l d ł a

w K rakow ie,
poleoa p rzy  zb liża jące j się p o rz e  zim owej 
swą obficie zao p a trzo n ą  i now em i dzie łam i 

bez  p rze rw y  pom nażaną

Wypożyczalnię nut i książek.
W a ru n k i ab o n am en tu  u d z ie la  bezp ła tn ie .

T a i  K s i ę g a r n i a  p r z y j m u j e  
p r e n u m e r a t ę  n a  w szystk ie  czasopi
sm a, d z ien n ik i m ód i t. d . w ychodzące w 
k ra ju  i z a  g ra n ic ą , i zam ów ienia w n a j
k ró tszy m  czasie usku teczn ia. (1382-1-3

Wiedeń 19 w rześnia 1871 r. (1381)

C. k. uprz. austr. Bank związkowy.
O koło

pgr pr* d l i i i
now ych od 8 0 0  do 5 0 0  złr. w. a. a.,uży w an y ch  od  l O O  do 5 1 0 0  z łr. w, 

kilkaset

W  K i j ó w  b i l a r d o w y c h
od 1 złr. 50 c. do 6  z łr.

M T  K u l e  b i l a r d o w e
i w sze lk ie  in n e  p o t r x e b y  l » I I a f t l o w e  są  z a w sz e  g o to w e  n a  S k ła d z ie  do  n a b y c ia  u  

ck. wył. uprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W i e d n i u ,  Roseau, rothe Lowengasse 5.

(1300-2-6)

&icui z prawuziwego z 
kart$ zaręczenia.

Tylko 17 złr. pxr;
szkłem kryształowem,

Tylko 22 ,24 ,30 , 36 złr. naj,ep8zy’z e g a r e k
r e m o n t o i r ,  ze szkłami kryształowem i i łań
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr.
z łańcuszkiem, medalionem i kart$  poręczenia. 
7 ł r  4 0  1 4 A  złoły * e » a r e k  t l a m s k i

• u  z dyamentami i długim łań
cuszkiem na szyję. (3‘j8-27-)

Złr. 60, 70. 80,100,
t o l r y  ze szkłem kryształowem.

Złr. 200 i 300 ■
Złote Łańcuszki S)s.'S,
Srebrne Łańcuszki 3, 
łańcuszki ze złota talmi,
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1-80, 2 50, 3, 4,(5, 6. 7.

H I T  W szy stk ie  zeg ark i są  na jlepsze j j a 
kości i n ie  n a leży  ich  brać za  in n e  o rd y 
n arn eg o  g a tu n k u .
K ażd y  Z egarek  z ło ty  i s re b rn y  o p atrzo n y  

jest stęp lem  u rz ę d u  p rób ierczego .
Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią
gu 24 godzin , a przedmioty nieodpowiednie che- 
tuie zamienionemi będą. — A ieregnlow aue 

z e g a r k i  o  0  z ł r .  t a n i e j .
C enniki b ezp ła tn ie .

Zegarmistrze,
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i w ielki od
byt umożebnia tak ą  tanią sprzedaż Zegarków

Filip Fromm;
Fabrykant zegarków.

W ien, R o th en th u rm stra sse  N. 9, gegen tlber 
d e r  W ollzeile .

M T -U prasza się Szanowną Publiczność, która 
zyczy sobie kopić lub obstalować Zegarki o zgło-
inm L k n w .810̂ " ' 9- Iub osobiście do mnie, za- takowe gdzie indziej z a k u p i . - W

KWITY CZĘŚCIOWE na dziesiątą etęść jednego ces. turcck. 400-fninkowego losu premiowego 
gS$r po >* i ł r .  w. a.

Najbliższe ciągnienie nastąpi
już Igo Października li. r.

Główna wygrana 300.000 fr. w złocie.
Od It upno wedle kursu dziennego. — Emitowano i są do nabycia za nadesłaniem naleźytości u

AUSTRYACRIEGO CENTRALNEGO BANKU.
w H l l  l l \ l l i ,  stock tin Kisen-lMntz Mr. 3.

. . . . 1 ę a8Z K an to r wymiany zajm uje się zakupnem i sprzedaża wszelkiego gatunku papierów państwowych przemysłowych, monet
złotych i srebrnych, banknotów i dewiz , dokładnie według każdodzjennego kursu. _

Polecenia giełdowe w jp)!jn!ają się jak  najrzetelniej, W i ł
- 0) (Przedruk nje będzie płaconym). __________________

Ein thooretisch  und  p rak tisch  ausgebil 
d e ter W irth sch a ftev erw alte r, d e r  liber 
25  Ja h re  au l e in er gróaaeren  H errschaft G a- 

liziena bed ienste t g ew e sen , d erm alen  in 
D iensten  a u f  e in er H errsch a ft in  k. k . óst. 
S chlesien , und  m it den  bes ten  Z eugnissen  
sich ausw eisen  k a n n ,  ausserdem  in  d e r  
FlihruD g d e r  B u ch h a ltu n g  und  im  R c- 
chnungsw esen b e fa h ig tis t,d a n n  polnisch  und 
d eu tsch  vollkom m en achreib t u n d  sp rich t, 
w iiasch t e in U n te rk o m m e n  ais W irth schafts  
v e rw a lte r , R e n tm e is te r , B u c h h a lte r  o d er 
R echnungs-R ev iden t. —  G efilllige A nfra- 
gen gub lit. C . F .  N r. 147 F ra n z ia k a n e r-  
gasse  in  K r a k a u .  (1350-2  3)

Małą wkładką, można osią- 
gnąc wielką, wygranę

p rzez  z a k u p n o  k w itu  u d z ia ło w e g o
n a

liruiiŃuicki
l o s  s e r y o w y .

Złożywszy t\ 1 ko l d  złr. raz na 
zawsze, jest się właścicielem 2 0 ej 
części takiego losu seryowego, na 
który w ciągnieniu 30go  Września 
gra się na wygraną ( l i s t - i o - io )

złr. 1 5 0 ,0 0 0
w s r e b r z e  bez p o t r ą c e ń ,
a osiągnięta wygrana będzie w go
tówce wypłaconą.

Te kwity udziałowe są  do na
bycia potąd tylko, pokąd wy
starczy zapas losów seryowych.

Brunśwlckie losy seryowe złr. 135, 
i  1S3» roku „ „ „ 225.

W ech slergesch aft der A dm inistration
des

„ M E R C U R “
w W ied n iu . W’o llxe ile  13.

WINO T0N1C7.N0- 
PRZECZYSZCZAJĄCE KREW

MOMTREIUŁ w PARYSKU.
Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal 

saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając Biły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, w ła
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz
czącym, ilz ia la  tonlcznie na b łonę  ślu 
zową żo łądka , olm dza apetyt i" u ł a 
tw ia traw ien ie . Zapisują je lekarze z po 
myślnym skutkiem w słabościach udzielających 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw w yrzu
tom naskórnym i skrofulicznym, i wogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pocho
dzących. (1058-11-24)

W  Krakowie w aptece p. Tranczyriskiego, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, - -  w Skła
dach materyałów aptecznych pp. Gallego i Spies- 
sa w W arszawie.

Optyk
Józef Boscovitz z Pesztu
zaw iadam ia S zan . P u b lic z n o ś ć , że wynalazł 
nową metodę szlifowania szkieł, zapom ocą któ 
rej p rzez  w zm ocnienie św ia tła  w tychże 

siła wzroku się powiększa. 
P o lecając  się w zględom  S zanow . P u b li

czności, donosi za razem , że prxybędxie 
na jarm ark i m iejsce sp rze d aż y  jeg o  
w yrobów  będzie ja k  zw ykle naprzeciwko 
Kościoła N. Panny Maryi w Krakowie.

♦Jozef Hoscovitz,  optyk
w  Peszcie , L w ow ie i C zern io w cach  

(1370-4-6)

i  Przeciw goścowi (reumatyzmowi), cierpienia nerwów.
I ■■WMBBKaaBWaMmWBMBMBMBWH— s— M—nin— IIIWIH ll IIIIBMBH—MB |
• H E R B A T A  GOSGOWA A. KOPAŁA. |
|  P ew n y  ś ro d ek  leczący  naw et wieloletnie cierpienia goścowe, k tó re , ja k  codzienne I  
|  dośw iadczenia naucza ją , zew nętrznem i środkam i n ie  d ad z ą  się w yleczyć.

i  w  Maść (liniment) A. Kopała na stawy i n erw y -w  i
i  przeciw wszelkim gatunkom cierpień dnawych, nerwowych i gośćowych. |
* W edle rezu lta tów  g ran iczący ch  p raw ie  z n iepodob ieństw em  , ja k ie  tem i
1 środkam i osiągnięte  zo s ta ły , z pew nością w  całej n au ce  leczen ia  n ie  m a ża- 
jj d n e g o , n a  k tó ry b y  naw et w p rzy b liżen iu  n a  t i k  n iezaw odny  sk u te k  liczyć 
I  m ożna. P rzep ro w ad zo n e  zo s ta ły  ju ż  k u rac y e , k tó re  ja k o  zw ycięstw o n au k i na- 
?  zw ać m ożna. W y c ią g  z p ism  dziękczynnych  i o g ła szan y ch  ju ż  w  dz ienn ikach  

podziękow ań , tu d z ież  o rzeczeń  le k a rsk ic h , d o łą cz a  się p rz y  sp rzed an iu  każd eg o  
p ak ie tu , ja k  niem niej n a  lis tow ne żą d an ie  p rz e sy ła  się  b ezp ła tn ie .

G łów ny S k ła d  r o isy łk o w y  u
A. KOPAŁA aptek, w  Mauer pod Wiedniem,

i do te j firm i n a leży  się zg ła sz ać  o p rze jm ow anie  sk ładów . 
Ostrzeżenie. ------ w'
Ponieważ dochodzą mnie cią (  '  #O KOI/

V *w uiw naa UULUUU h t j , Uluiw
gle zażalenia, że moje lekarstwa 

n przeciw goścowi w dawniejszym
I moim składzie głównym  w W ic- ___ ___
!iniu ^  najniezgrabniejszy sposób naśladowane bywają, a całkiem  nieskutku- 
jąne środki lekarskie, które nawet nie zawierają w sobie głów nych części 

. . , Prawdziwych lekarstw, w zupełnie podobnem opakowaniu na sprzedaż w y 
stawiają, przeto oświadczam niniejszem, że moje lekarstwa przeciw gośćcow i opatrzone pie
częcią i podpisem, odtąd we Wiedniu są do nabycia tylko w aptekach A. Molla, SchOnbrun- 
nerhaus unter den I uchlauben, Dra J . Girtlera Freiung, A. Grohsa W iihringerstrasse; w 
Eudolphsheim  u L. Gartner a; w P E S Z C IE  u J. v. Tórok; w P R A D Z E  u J. Fur sta, 
również prawie we w szystkich w iększych miastach państwa austryaekiego.

P a k ie t Iierliaty SO c. (m niej Jak  S pakiety  nie przesy ła ile ).
F lakon  lin iinen tu  1 z łr . 50  c. O pakow anie i stepel 2 0  c.■ Ul nur Vnbl.jll xr Hln nl,,,»..„l. . . .  . „l . . *•“Zakłady dla chorych, szpitale dom y ubogich otrzymują od'rozsytkow ego Składu, I

J (948-6-6) Ii jak  dotąd, znaczną zniżkę.

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski.

Zaproszenie do przedpłaty
na

Dziennik Poznahski
w ychodxaey xv Poxnauiu.

P rz e d p ła ta  k w arta ln a  wynosi w m o
narch ii p rusk iej 3 tal. 1 śgr. 3 fe n g , w 
A ustry i 6 z łr. w. a. w N iem czech 3 tal. 
12 śgr. O prócz zw ykłej p re n u m e ra ty , w 
każdym  U rzędzie  pocztowym  oraz u A jen
tów naszych we Lwowie i K rakow ie abono- 
wać m ożna p rzesy ła jąc  zam ów ienie w prost 
do A dm inistracy i D zienn ika Poznańskiego 
z do łączeniem  G z łr. w b an k n o tach  au- 
stryaekich . (1 3 8 0 -1 -2 )

Biuro Adwokata 
1 I r  a  M i i  e s  l ą d e c k i e g o ,

w K rakow ie,
znajduje się obecnie w domu narożnym 
spadkobierców Bieleckich pod L. 450 ,  
Dz. I , przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  na 
Iem piętrze. cnoi-2-3)

Majątek ziemski,
położony w Starostwie Jas elskiem, przy 
gościńcu prowadzącym z Jas/a do Kro
sna, w objętości pól ornych 3 2 9  mórg, 
4 7 5  kwadr, sążni; łąk i ogrodów 21 
mórg, 7 44  sążni; pastwisk 15 mórg, 
5 7 0  sążni; lasu bukowego i dębowego 
53  mórg, 1 2 0 0 0  sążni, z zabudowania
mi gospodarczemi i prawem propinacyi,
jest * w o ln e j  r ę k i  «lo s p r z e 

d a n ia .
Mający chęć kupna, może się zgłosić 

osobiście lub listownie do DOBRUGUWY 
poczta Jasło , pod lit. A .  Ł .  (1344-3.2)

OGŁOSZENIE.
W dniu 26 Kwietnia 1855 r. 1 .12367  

wydany został konsens na garkuchnię na 
imię Pana Jana Kantego Glixellego.

Gdy P. Glixelli twierdzi, łe  konsens 
ten zagubiony został; przeto wzywa się 
znalazcę, aby takowy w czterech tygo
dniach po niniejszem ogłoszeniu w bió- 
rze Departamentu III. Magistratu złożył; 
po upływie bowiem powyższego terminu 
konsens w mowie będący za nieważny 
uznany i skasowany zostanie.

M agistrat miasta Krakowa.

D. 31 Sierpnia 4871 r. (1376-2 8)

Obwieszczenie.
L.2G15. (1371-3-3)

Wysokie ministerstwo pozwoliło zało
żyć w mieście B i e l s k u  I l iŻ S Z e  
ft i  n i  u a z y  11111 p u b l i c z n e ,  
z dniem więc l  P a ź d z i e r n i k a
1871 r. otwarte zostaną dwie najniższe 
klasy tegoż gimnazyum; od roku zaś 
szkolnego 1874/75 wzrastać będzie o 
jednę klasę aż do uzupełnienia całego 
gimnazyum wyższego. — Co się niniej
szem wszystkim Szan. Rodzicom i Opie
kunom do wiadomości podaje.

Bielsko d. 1 | Września 1871 r.
Burm istrz:

I f .  G . S c h o l z .

DO SKŁADU

fortepianów
F. HOLLMANNA,

nauczycie la  m u z y k i ,  z a m i e S Z k a -  
łegO w  p a łacu  z w a n y m  K r z y -

s z t o f o r y ,  

przybył transport

pianin i fortepianów.
Sprzedający  o f i a r u j e  W S Z e l -

k a  g - w a r a n c y ę  za tychże  trw a-
óść i doskonałość. (1276-3-3)

(666-12-12

Nie do uwierzenia a przecież prawdziwem
jest to , że następujące

dobrze zregulowane zegarki
własnego wyrobu, przez c. k. urząd pro- 

czeniem z a  b e * -
bierczy badane, z trzech letn ie  m zare- 
cen są sprzedawane.

Tylko 1 złr. 50 c. lub 2 złr. K eS wt S £ m2egarek bronzowy’ z jedn°-
T u l l r n  Q 7 ł r  Prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, ze szkłom kryształowem, 
I J f l h U  o  L U .  sekundaryuszem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i k art

ką poręczającą.
T u l  If n  1 9  7 ł r  srebrny zegarek cylindrowy z obrączką złotą, ze szkłom kryształowem, 
I j f l h U  l a  L i i .  łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą.
T v l k n  l*? l n h  9 0  y ł r  Prawtlziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy z dwoma ko- 
ljf i iY U  1 J  1UU A U  A l t .  pertami, grawirowany, z łańcuszkiem do zegarka z prawdzi

wego złota talmi i kartką poręczającą.
"  a  I Q y j n  prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, 

.U 1U  f a l i .  z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi, skórzanym futerałem i kart- 
'Ą poręczającą.Tylko 14 złr. taki sam lecz daleko lepszy, ze wschodnim drogoskazem.

T v l k n  1 4 . I n ł l  1 7  r l r  prawdziwy^ angielski zegarek remontoir książę Walii, najgrnb- 
1 j i a u  I X  i u u  l i  f a l i .  szego kalibru, ze szkłem kryształowem niklowym składem, 

z prawdziwego złota talmi, zegarki te  w porównaniu z innemi mają tę korzyść, żo się je  na- 
takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek, medalion ze złota tal-kręca bez kluczyka, do 

mi i kartkę poręczającą.
T v l k n  I S  7 ł r  prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi,cylindrowy, najnowszy fason, 

J  "  *■“  ! z podwojnem szkłem kryształowem, przez które można skład zegarka wi
dzieć, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą.

T v l k O  1 3  Złf zesąrck  ze złota talmi z podwójną kopertą odskakującą, z kryształowem 
J  , " szkłem i składem niklowym, z łańcuszkiem, medalionem zo złota talmi,
futerałem skórzanym i kartką, poręczającą.

T v l k n  1 4  l n h  1 7  7 ł r  malutki zegarek damski srebrny pozłacany, z łańcuszkiem na
IJflAU 11  IUU i f  fali, szyję ze złota talmi i z kartką poręczającą.
T v l k n  I R  7 ł r  Praw, z','yy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, 
I J f lU U  lv l  fa i> . z podwójną kopertą „pięknie emaliowany“, z łańcuszkiem z prawdziwego 

złota talmi, medalionem i kartką poręczającą.
T v l k n  l f t  l n h  2 f t  T ł r  najpiękniejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rubinach, z łań- 
i j m u  i u  i u u  h u  f a l i .  cuazkiem, medalionem, futerałem skórzanym i kartką  poręcz. 
T v l k n  9 f t  7 ł r  ?rcbrny zegarek remontoir, nakręcający się bez kluczyka, z łańcuszkiem 
Ł J f la U  A U  f a l i .  j medalionem ze złota talmi.
T v l k n  9 1  9 1? O T  i ł r  złoty damski zegarek z łańcuszkiem, medalionem i kartką po- 
i j l & U  t i J ,  u<Jj a t  f a l i ,  ręczającą. Niemniej 45 do 65 złr. z brylantami.
ł f t I I I M lC 7 k i  ze złota krótkie złr. i, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7, na szyję długie
U a i l l / U o f a & l  z j r  j 50) 2) 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.

Największy skład wiedeńskich zegarów pendułowych
własnego wyrobu.

śE < ;gary  nakręcane co 8 dni, 10, 18 do 20 
złr. największe.

Kegary bijące godziny i pół godziny, na
kręcane co 8 dni, od 25 do 30 złr. 

Itepe tie ry  b ijące  rroilziny t Kwa
dranse, od 40 złr. wyżej.

Majnowsze w łasnego wyrolm *e- 
ffary ścienne grające 2 lub więcej sztuk, 
co godzina 1 sztukę.

SRegary g ra jące  2 sztuki, 18 do 20 złr., 
3 sztuki, 23 do 28 złr.

WazyatKle zegary Są najlepazej ja 
kości, i należy je od podobizn odróżnić.

K n  n n i l e a ł u n l e i n  n a l e ź y t o ś c i  l u b  
p o b r a n i e m  t e j ż e  p o c z t ą  każdy ob- 
stalunck wypełnia się w przeciągu 24 godzin, 
c <1 b c h i g a n ę  z e ig a r b i  o  3  z ł .  t a n i e j .  

Cenniki bezpłatnie.
B a r o m e t r y  l e g a r o w e  pokazujące pogodę 12 godzin wprzód, za sztukę w kształ

cie szwarcwaldzkich zegarów ściennych z pendułem i wagami 60 centów. Dobrze idąca klep
sydra 25 do 40 centów. — Zegar stołowy złr. 2, 3, 4, 5, 6 do 10 złr.

Pyszne I n u t r u m e n t n  i g r a j ą c e ,  n i e i o i l i o n y  z niebiańskicmi dźwiękami i i n a o -  
i l o l i n m  et tremolo grające najnowsze kompozycye Straussa, Ziehrera, Offenbacha, Mayer- 
beera, Rossiniego i t. p., 1 sztuka grająca 4 arye, 7 złr. 80 cen., z 6 aryami 18 złr.

A l b u m y  f o t o t r r a f l c a n e  z muzyką złr. 8, 10, 12 do 15. T a b a h f e r h l  g r a j ą 
c e  7 złr. 50 c. g * K a t n ł u i  n a  c y g a r u  z muzyką, 18 złr. P u d e ł k a  n a  p o t r z e b y  
«lo szycia z muzyką 15 złr., i setki innych przedmiotów z muzyką.

Tylko 10 centów kluczyk do zegarka, nadający się do wszystkich zegarków.
Tvlkn 50 cent s?waJcarski zegarek kieszonkowy, z łańcuszkiem, modalio-

^11 ł  futerałem—wszystko to kosztuje tylko 50 cent.!
T y l k O  2 0  Cent. dobrze idący słoneczny zegar, z łańcuszkiem i kompasem.

TvlkO 6 Złr. 50 C 5yszny zegar bronzowy pod szkłem, bijący, ozdoba każ-
_ J | |  - a h .  .  pokoju.
TvlkO Złr. 1.50- 1.80 lnh 2  T ł r  najpiękniejsze szwarewaldskie zegary ścaenne

dobry chód 2 lata poręczenia.' z Porcelauowym cyferblatem emaliowanym, za

w s ta n k ia k  tanio S d a w a d ^ 1 W A n * 1H ‘ S * WBJ c " r y |  1 Przez wielki odbf t Jeat si«

A VI « \ I  K i \  w Wiedniu,
P r a te r s tr a s s e  N r. 16.
Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie gdyby w przeciągu tych trzech  la t 
sprężyna pękła lub co innego się stało, obowiązuje się naprawić to bezpłatnie. 

J ^ w n y j l i ł a i l  w  W i e d n i u ,  l i e o p o l i l . t a d t .  2 * r a t c r . t r a m ę  1 (1.

Czcionkami Drukami „CZASIJ* W. Kircłmayera. Rsądzca Drakami Józef Łakociński.


